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P o l s k a  w i t a
II Światowy Kongres Pokoju

i piętnuje szykany w ładz brytyjskich

,,Kłótnia w  r o d z i r r e "

USA g r o ż ą
Anglii

LONDYN (PA P). R ząd  a -  
Jnerykański zaw iad o m ił b ry -  
.skiego m in is tra  sk a rb u  G a it-  
skella, że d o la ro w a  „pom oc“ 
dla Anglii w  ra m a c h  p lan u  
fltfarshalla będzie  p rz e rw a n a  
f  końcem 1950 roku .

Jak stw ie rd za  dzienn ik  
fcDaily W o rk er“ , n a leży  p rz y ­
puszczać, że k ro k  te n  je s t 
represją ze s tro n y  a m e ry k a ń ­
skich m agnatów * 'finansow ych  
w stosunku do b ry ty jsk ic h

froducentów cyny^ k au czu k u  
innych su row ców  s t r a te ­

gicznych, żąd a jąc y ch  zb y t 
wysokich —  zd an iem  A m e ry ­
kanów — cen za te  su row ce.

w prow adza m om ent planow o­
ści do naszych stosunków  h a n ­
dlowych. D ostaw y W ęgier d la 
Polski tego  ro d za ju , ja k  a lu ­
m in ium ,ropa n a fto w a , au to b u ­
sy i inny  sp rz ę t m otoryzacy j­
ny  o raz  dostaw y polskie —  
w ęgla, drzew a, sody oraz  do­
s taw y  w yrobów  przem ysłu  poi 
skiego do W ęgier, p rzyczynią  
si? do w ykonan ia  polskiego 
p lan u  6-letn iego i  5-letniego 
p lan u  w ęgierskiego. D ostaw y 
inw estycy jne  W ęgier d la  Pol­
ski, stan o w ią  bardzo  pow ażną 
pozycję w naszym  im porcie 
są  cennym  elem entem  w  w yko 
nan iu  naszych  p lanów  inw esty  
cyjnych.

WARSZAWA (PA P). W spotkaniach z delegatam i n a  
II Światowy Kongreg Pokoju i na m asowych zebraniacji — 
ludzie pracy, a w raz z nim i całe społeczeństwo polskie w i­
ta  zbliżający sie Kongres, w yraża radość z tego, że odbę­
dzie się on w W arszawie i w iarę, że prace K ongresu s ta ­
nowić będą skuteczny w kład w dzieło utrw alenia  pokoju 
n ą  całym  świecie. Na zebraniach  i w  listach do prezy­
dium  K ongresu padają ostre słowa, potępiające w ładze b ry -_
tyjskie, k tóre przez odmowę u  dzielenia delegatom  wiz un ie­
m ożliw iają zorganizowanie K ongresu  w Sheffield, — de­
m askując ostatecznie sw ą jaw n ą  wrpgość dla spraw y w alki 
o pokój.

Z głębokim  oburzeniem  p rzy ­
jęli wiadomość o angielskich 
szykanach wizowych pracow ni­
cy „Pafaw agu“. „Widocznie Lu­
dobójcy lękają  się słów prawdy, 
lękają  się naszego pokojowego 
budow nictw a44 — powiedział na 
zebraniu  załogi ob. W roński. 
„Odpowiedzią na sztuczki pod­
żegaczy w ojennych — stw ier­
dził m łodzieżowiec Dybalski — 
będą jeszcze większe osiągnię­
cia produkcyjne, bedzie u tw o­
rzenie w naszych zakładach spe 
cjalnego wydziału, w którym  
p racu je  młodzież, w ysiłkiem  
sw vm  skutecznie budu jąc  po­
kój4.

W uchw alonej jednogłośnie re

zolucji załoga „Pafawagu“ p ro ­
tes tu je  przeciw ko niedopuszcze­
n iu  licznych delegatów  do u -  
działu  w obradach K ongresu w 
Sheffield i zw raca się, aby dele­
gaci polscy zapew nili Kongres, 
k tó ry  odbędzie się w  bohater­
skiej stolicy Polski, że robotnicy 
„Pafaw agu44 sw a codzienna p ra ­
cą b iorą jak najczynniejszy u -  
dział w walce o pokój.

Podobnie zareagowali na  w ia­
domość o szykanach w ładz b ry ­
ty  j skich górnicy W ałbrzycha. 
Na zebraniu w św ietlicy kopalni 
„Bolesław C hrobry44 delegat na 
K ongres ob. Loga-Sow iński po­
w iedział m. in.:

„Najlepszym  dowodem, że p ra

Narada naukowców wrocławskich
z przodownikami pracy w rolnictwie

Powiqzanie teorii z praktykq

pomoże podnieść plony
W R O C ŁA W . W  au li Poli tech n ik i W ro c ław sk ie j o d b y ­

ła  się w  u b ieg łą  n iedzie lę  p ie rw sz a  n a ra d a  nau k o w có w  z 
W ydzia łu  R olniczego U n iw e rs y te tu  W rocław sk iego  z p rzo ­
d o w n ik am i p racy  D olnego Ś lą sk a . N a n a ra d ę  p rzyby ło  ok. 
1.000 p rzodow ników  p racy  z m a ją tk ó w  PG R , spó łdz ie ln i 
p ro d u k c y jn y c h  i PO M .
N arad ę  o tw orzy ł d z iekan  

W ydzia łu  R olniczego, prof. 
T oipa , z a p rasza jąc  do p re z y ­
d iu m  p ro re k to ra  p ro f. W y­
słoucha, se k re ta rz a  KW  P Z P R  
E lczew skiego, członka P re z y ­
d iu m  W RN  — P e rn a la , 
p rzew . W K W  Z SL  S adziaka , 
przew . z a rząd u  okr. Zw. 
Z aw . Rob. R oln. K a łk a , w ice-

My pokój narzucimy
Prezydent T ru m a n  i je g o  p o ­

plecznicy u s iłu ją  w m ów ić  św ia tu , 
*e gdy Z w iązek  R ad z ieck i p ro p o - 
fluje ro zb ro jen ie  — s tanc  w i to 
ftekomo k ro k  k u  w o jn ie , lecz  g d y  
•tongres a m e ry k a ń s k i u c h w a la  
driesiątkl m ilia rd ó w  n a  z b ro je n ia  
— robi to  rzek o m o  d la  u trw a le ­
nia pokoju.

Radio, d z ien n ik i, ty g o d n ik i i lu ­
strowane w  U SA , w  A ng lii, w e 
*fancji 1 w  In n y ch  k ra ja c h  tzw . 
cywilizowanego za ch o d u  p rz e p e ł­
nione są op isam i i zd ję c ia m i, o- 
Piewającymi ze zd c g en e ro w a n y in  
"Bakiem coraz  p o tw o rn ie jsze  m e - 

m asow ego z a b ija n ia  lud z i. 
Wystarczy w ziąć do r ę k i  ja k ie -  
olwlek czasop ism o  ra d z ie c k ie  

Jak ieko lw iek  p ism o  z k r a ju  
| e*nokracjl lu d o w e j, a b y  p rz e k o -  

ać się, 4e s tra w a  d u ch o w a , k tó -  
2  Pożywają n a ro d y  Z SR R , P o l-  

1 innych k ra jó w  m a sm ak  po - 
Ju. O piew am y n ie  b o m b y  ? to -  

tohM6’ n le w y m y ś ,n e a p a ra ty  do 
MJania ludz i i n iszc zen ia  d o ro b - 

ludzkiego u m y s łu  1 lu d z k ic h  
— ale u d o sk o n a lo n e  m a sz y n y  

n° orania 1 s ian ia .
P oezją są m ilio n y  k ilo ­

fy ii en e rS*1 e le k try c z n e j,  k tó -  
7 wypędzam y m ro k i z a co fan ia  
Po Urnycłl c h a t o d z ied z ic zo n y ch  

• toin ^0sP °d arce  k a p ita l is ty c z n e j, 
. 0nV k ilow a tów  en e rg ii e le k -  

. 4jj Zn^» k tó rą  w p rz ę g a m y  w s łu - 
fieip ’ a b y  p rz e k o p a ć  tu -
toleńł? 4? ^ 6016 b ie g  r z e k ’ a l ,y  z a " trw- Jałow e p ia sk i p u s ty n i vr 
‘ * ‘toące oazy.

naszych g az e ta c h  i p e r io d y -  
il0v-,n| e zn a jd z iec ie  fo to g ra fi i łu ­
cie-. * k t6 rz y  Ja k  M ac A r th u r ,  
|>ów'^,8We oczy w id o k ie m  t r u -  
rarz ,ec* są  to  fo to g ra fie  m u* 

tk a czek , h u tn ik ó w  i g ó r-  
‘ skleurJ ko,eJa rzzy  1 e k sp e d ie n tó w  
i>roslv,!Iy ?h, P isa rzy  i a r ty s tó w : 
Ciyn, J 1 ,u<!*i P racy , k tó rz y  tw ó r 

w ysiłkiem  sw y c h  r ą k  I m óz-

gów  p rz y c z y n ili s ię  do p o d n ie s ie ­
n ia  d o b ro b y tu  pow szechnego .

W n aszy ch  k ra ja c h , w  k ra ja c h  
obozu  p o s tęp u  i p o k o ju , n a jw y ż ­
sze o d zn a czen ia , h o n o ro w e ty tu ły  
i n a g ro d y  p rz y z n a w a n e  są n ie  za 
liczb ę  z a m o rd o w a n y ch  o b y w a te li 
in n y c h  k ra jó w , a le  za o s iąg n ięc ia  
w  p ra c y  p o k o jo w e j. N a jw ięk szy m  
zaszczy tem  w naszy m  k ra ju  je s t  
u z y sk a n ie  ty tu łu  b u dow n iczego  
P o lsk i L u d o w e j czy  p rzo d o w n ik a  
p ra c y .

Czy k to k o lw ie k  ze zd ro w y m  
ro z s ą d k ie m  u w ie rz y , że n a ro d y  
ra d z ie c k ie , n a ro d y  k ra jó w  d em o ­
k ra c j i  lu d o w e j, w y ch o w y w a n e  w 
ta k im  d u ch u  i p o s ia d a ją c e  rząd y , 
k tó re  p ro w ad zą  p o lity k ę  pod  h a ­
s łam i p o k o ju  i b ra te r s tw a  m iędzy  
n a ro d a m i, n a ro d y  z e n tu z jaz m em  
o d d a ją c e  się tw ó rc z e j p ra c y  p o ­
k o jo w e j, że ta k ie  n a ro d y  n ag le  — 
z d n ia  n a  d zień  — p o rz u c ą  sw e 
k ie ln ie , ło p a ty , p łu g i i to k a rn ie , 
a b y  d o k o n ać  „ a g re s j i  k o m u n is ty -  
c z n e j“  n a  tzw . d e m o k ra c je  za ­
c h o d n ie?  T a k ie  tw ie rd z e n ia  m oże 
w y g ła szać  ty lk o  w a r ia t ,  a lbo  
oszczerca!

I ty lk o  w a r ia t  u w ie rzy , że rz ą ­
dy , k tó re  g ro m a d zą  za p asy  bom b  
a to m o w y ch , czo łgów , sam o lo tów  
b o m b a rd u ją c y c h , rz ą d y , k tó re  b u ­
d u ją  b az y  w o je n n e  w e w sz y stk ich  
cz ęśc iac h  g lo b u  z iem sk iego , k tó re  
p o s y ła ją  sw o je  a rm ie  n a  te re n y  
o d le g łe  o ty s ią c e  k ilo m e tró w  od 
sw y ch  m a c ie rz y s ty c h  k ra jó w , k tó ­
r e  p o w o łu ją  ty s ią c e  lu d z 1 do sze­
re g ó w  w o jsk o w y c h , k tó re  p ra c o ­
w ic ie  o b licza ją , d o d a ją  i m nożą 
lic zb y  m a ją c y c h  p o w stać  d y w iz ji, 
k tó r e  z pop io łów  I I  w o jn y  św ia ­
to w e j u p a rc ie  o d g rz e b u ją  n ie d o ­
b i tk i  fa szy s to w sk ie j, a g re sy w n e j 
a rm ii H itle ra  — ty lk o  w a ria t , po ­
w ta rz a m , u w ie rz y , że rz ą d y  ta k ie  
c z y n ią  to  w  im ie n iu  p o k o ju , w 
c e lu  u trw a le n ia  p o k o ju , w ce lu  
o b ro n y  p o k o ju !

(Dokończenie na str. i-ej)

przew odn iczącą  ZSC h B a - 
naszczyk , p rzed staw ic ie la  M in. 
R o ln ic tw a, D rew n iak a , prof. 
T ilg n era , p ro f. K onop ińsk ie­
go, s tu d e n tó w  ro ln ic tw a: P a -  
s ik a  i Nogę, przodow ników  
p racy  w  ro ln ic tw ie  P a s tu sz a -  
k a  (W ojszyce), S y ro k ę  (Ż ela­
zny M ost), Juszczę  (pow. le ­
gnicki), K itliń sk iego  (Tw o- 
rzy janów ), C zerw ińską  (Sy­
ców), L ip ińsk iego  (W ądroże 
W ielkie). B ien iak a  (Strzelce).

N astęp n ie  dziekan  prof.
T o łpa  stw ie rd za , że d aw n ie j 
n ie  m ożna było  m ów ić o p o ­
s tę p ie  w  ro ln ic tw ie . N au k a
sz ła  sw o ją  drogą, a  p ra k ty k a  
sw o ją . D opiero  zespolenie  
p racy  n au k o w ca  z p ra c ą
p ra k ty k a  stan o w i postęp . K aż­
d a  now a m eto d a  p racy  w  ro l­
n ic tw ie  o p raco w an a  przez
n aukow ca , p rzen ik a  dziś w  
te ren . P ra k ty c y  ze sw ej s tro ­
ny u lep sza ją  m etody  p racy
nauk o w ca , a  nauk o w iec  ro z­
p raco w u je  n as tęp n ie  te  u le p ­
szenia. Celem  z jazdu  jes t, 
o p ie ra jąc  się  n a  dośw iadcze­
n iach  p rzo d u jące j n au k i r a ­
dzieck iej, pow iązać teo rię  z 
p ra k ty k ą .

Z ko le i prof. T ilg n e r w ygło­
sił r e fe ra t  n a  te m a t p łodo- 
zm ianu  i jego  znaczen ia  o r­
gan izacy jnego . P o  p rz e a n a li­
zow an iu  w szystk ich  czynn i­
ków , w p ły w a jący c h  n a  u s ta ­
la n ie  p łodozm ianu , p ro f. T il­
g n e r  stw ie rd z ił, że p łodo- 
zm ian  n a leży  ja k  n a jśc iś le j 
uzgodnić z p lan em  p ra c y  ca ­
łego gosp o d ars tw a . N ależy 
p rzep ro w ad zić  d o k ład n ą  a n a ­
lizę załogi i sp rzę tu  m ech a ­
nicznego, ab y  p lan  b y ł r e a l­
ny.

P rzew o d n iczący  S pó łdzieln i 
P ro d u k c y jn e j w  W ojszycach, 
ob. P a s tu sz a k  p rzed staw ił 
d z ie je  te j spó łdzie ln i, założo­
n e j przez re p a tr ia n tó w  z K a ­
n ad y  w e  w si p o d w ro c ław - 
sk ie j. Do 16 członków  —  za­
łożycieli p rzy łączy li się w szy­
scy m ieszkańcy  g ro m ad y  z 
w y ją tk ie m  2 w yzyskiw aczy, 
k tó ry ch  n ie  p rzy ję to  i dziś 
spó łdz ie ln ia  . liczy 62 człon­
k ów  i 260 h a  ziem i. S pó ł­
dzie ln ia  m oże p och lub ić  się 
ta k im i osiągn ięc iam i ja k  45 q 
pszenicy  z 1 h a  i 11 aró w  
o raz ok. 400 q  b u ra k ó w  z 1 
ha.

Z ko le i ob. P a s tu sz a k  n a ­
w iązu jąc  do I I  K ongresu  
O brońców  P o k o ju , k tó ry  ro z­
poczyna się w  dn iu  16 bm . w 
W arszaw ie , ośw iadcza w śród  
gorących  ok lasków :

„M y tu  p rzy rzekam y , że 
ch leba  i m ięsa  w y sta rczy  d la  
w szystk ich  w  Polsce. Do w o j­
n y  n ie  dopuścim y".

(D okończenie na str. 2-ej)

ca nasza w zm acnia siły  pokoju, 
że im perialiści są poważnie za­
niepokojeni i szukają deski r a ­
tu n k u  przed ostateczna zguba — 
jest fakt, że decydują się oni na 
w et na  takie chwyty, jak  od­
m owa wiz wjazdowych znacznej 
^większości delegatów, a  w ich 
liczbie wszystkim  czołowym dzia 
łączom społecznym. W odpowie 
dzi na te szykany wzmożemy 
w alkę o pokój, będziem y co­
dzienną pracą um acniali siły 
pokoju".

P rzyłączając się do ogólnego 
pro testu , ob. Lach owsik a, szty­
gar  ̂ kopalni oświadczyła: „My,
pracu jące  kobiety, domagamy 
się pokoju  i w alczym y o pokój 
coraz to nowym i sukcesam i p ro - 
duikcyjnymi"^

Na potężnej m anifestacji m ie­
szkańcy Poznania napiętnow ali 
p row okacyjne represje  im pe­
rialistów  anglo-am erykańsikich, 
k tórzy uniem ożliw iają zorgani­
zowanie K ongresu w Sheffield. 
Głosami oburzenia przyjęto tę 
część przem ówienia sekretarza 
wojewódzkiego K om itetu Obroń 
ców Pokoju  posła G rajka, w  któ 
rej przedstaw ił on fakty  szykan 
w ładz angielskich wobec prof. 
Jo lio t-C urie , członków Św iato­
wego K om itetu Obrońców P o - 
ju  i innych czołowych bojow ni­
ków  o pokój.

W uchw alonej przez ludność 
Poznania rezolucji czytamy: 
„Delegaci z całego św iata, k tó ­
rzy  bez względu na sw oje prze 
konania polityczne, religijne, czy 
ko lor skóry, chcieli zadem on­
strow ać w ole utrzym ania poko­
ju  — byli szykanow ani i podda­
w ani b ru ta lnym  badaniom
przez policję angielską. Społe­
czeństwo Poznania przyłączając 
się do głosow oburzenia n a ro ­
dów  całego świata, p ię tnu je  h a ­
niebny postępek w ładz angiel­
skich".

Równocześnie uczestnicy m a­
n ifestacji pow itali z radością

i z głębokim  uznaniem  decyzje 
w  spraw ie zw ołania K ongresu  
w  W arszawie, skąd, jak  stw ier­
dzają w  rezolucji — „rozlegnie 
się potężny głos przedstaw icieli 
setek m ilionów k u z i , k tórzy  po 
tra fią  wywalczyć pokój".

O sw ych czynach produkcyj­
nych w  w alce o pokoj piszą w  
liście do Prezydium  K ongresu 
robotnicy PZPB  im. D zierżyń­
skiego, m eldując o w ykonaniu  z 
nadw yżką zobowiązań, któro, 
przysporzyły państw u ludow e­
m u pomad 6 mi!ln. zł. oszczędno­
ści. „W yrażam y raz  jeszcze n a ­
szą stanowczą wolę w alki o po­
kój na  całym  świecie — pisze 
załoga zakładów  — nasze gorą­
ce pragnienie* budow y szczęśli­
wej przyszłości d la  nas i n a ­
szych dzieci. W yrażam y n iena­
wiść do podżegaczy w ojennych, 
k tórzy  chcą na  nowo _ zatopić 
św iat w  m orzu krw i. K iedy w y 
radzić będziecie, jak  jeszcze sku 
teczniej walczyć o pokój, my 
wzmagać będziemy w ysiłki p ro ­
dukcyjne, aby w  ten  sposób u -  
m acniać siły pokoju".

Ttównież W rocław ska F ab ry ­
k a  W odom ierzy wzmożoną p ro ­
dukcją  uczciła K ongres Pokoju. 
N a m asówce odbytej w tym  za­
kładzie racjonalizator ob. Czy­
żewski powiedział: „Zdobyliśmy 
sztandar przechodni współza.w® 
dnictw a pracy w  przem yśle m e­
talowym , w  'czynie październi­
kow ym  w ykonaliśm y na  dw a 
m iesiące przed term inem  p ro­
dukcje  zaplanow aną n a  p ierw ­
szy rok  P lanu  6-cio letniego. Da 
liśmy przez to jeszcze raz  do­
wód, że załoga W ędom ierzy 
czynnie bronią pokoju św iatow e­
go. W odpowiedzi na  know ania 
im perialistów  załoga naszej fa ­
b ryk i zobowiązuje się w ykonać 
do 30 grudnia br. 121 proc. p la ­
n u  rocznego i od 15 listopada 
br. rozpocząć pracę n a  nowych, 
słusznych norm ach".

P r z e w r ó t  p a ła c ó w */  w  N e p a lu
K ról u c iek ł do Indii

P E K IN  (P A P ) . Z N epalu  
donoszą, że doszło ta m  do prze 
w ro tu  pałacow ego.

K ró l N epalu , nas tęp ca  tro n u  
i inni członkow ie rodziny  kró-

D e le g a c ja  Z S R R
na Kongres Pokoju 

w  drodze do W arszawy
M O SK W A  (PA P). W  dn iu  

12 lis to p ad a  w y jech a ła  do 
W arszaw y  rad z ieck a  d e leg a­
c ja  n a  I I  Ś w ia to w y  K ongres 
O brońców  P oko ju .

W  sk ła d  delegacji w chodzą 
w y b itn i radzieccy  działacze 
n a u k i i k u ltu ry , s ta c h a n o w ­
cy, ra c jo n a liza to rzy  i d z ia ła ­
cze społeczni.

W raz  z d e leg ac ją  ra d z ie c ­
k ą  w y jech a li do W arszaw y  
delegaci C h iń sk ie j R e p u b lik i 
L udow ej i K o reań sk ie j R e ­
p u b lik i L u d o w o -D em o k ra ­
tycznej n a  I I  Ś w ia to w y  K o n ­
gres.

Twardo stojqc na straży pokoju
n!e dopuścimy do nowych mordów

—  mówiq robotnicy z Krosnowic pod Kłodzkiem
M urarz  M ichał C encora z 

K łodzka je s t  zasłużonym  dzia­
łaczem  pokoju: Za szczególne 
zasług i w p racy  zawodowej i 
sportow ej Cencora odznaczony 
zo sta ł przez P re zyden ta  B ieru­
ta  Z łotym  K rzyżem  Załugi. 
K rzyż o trzy m ał w W arszaw ie 
n a  I Polskim  K ongresie  Poko­
ju , na  k tó rym  zosta ł w ybrany  
delegatem  Polski na  II Św ia­
tow y K ongres Pokoju. Jak o  
delegat, p rag n ąc  zapoznać się 
z życzeniam i reprezen tow anych  
przez  niego robatn ików  i  chło­

pów, b ra ł udział w zebran iach  
w iejsk ich  i fabrycznych , o rg a ­
nizow anych przez pow iatow y 
K o m it2 t  Obrońców* P okoju  w  
Kłodzku.

L icznie przybyw ali ludzie na  
zeb ran ia , aby  pow ierzyć dele­
gatow i swe p o stu la ty , k tó ­
re  m iał on w ysunąć wo­
bec całego św ia ta  na  II  K on­
g resie  Pokoju. W w ypow ie­
dziach sw ych robotnicy  i ch ło­
pi w ykazyw ali zdecydow aną 
wolę u trw alen ia  św iatow ego 
pokoju i so lidarność z  całym  
obozem postępu*

P racow nicy P aństw ow ych 
Z akładów  P rzem y słu  B aw eł­
n ianego  w K rosnow icach koło 
K łodzka ta k ż e  zap rag n ę li po­
dzielić się sw ym i uczuciam i z 
delegatem  n a  I I  Św iatow y Kon 
g re s  Pokoju.

N a  dziedzińcu p rzed  fa b ry k ą  
z eb ra ł się tłu m  robotników . 
P rzyby li w szyscy, w ięc nie m o­
g ła  pom ieścić ich fab ry czn a  
św ietlica .

(Dokończenie na str. Z-eft

lew skiej zbiegli z p a łacu  i u - 
k ry li się w  am basadzie h indu­
skie j w K atm andu  (sto lica N e­
p a lu ) .

P rem ie r N epalu , sp raw ujący  
d y k ta to rsk ą  w ładzę k ra ju , w e­
zw ał k ró la  do pow rotu, lecz 
sp o tk a ł się z odmową. N a  ze­
b ran iu  wyższych urzędników  
dw orskich proklam ow ano k ró ­
lem  3-letn iego syna  nas tęp cy  
tronu , księcia D hiradża B iu ra - 
m a.

N ep al je s t  p ań s tw em , leżący m  
n a  p ó łn o c  od  In d ii  i  g ran icząc y m  
z T y b e tem . P o w ie rz c h n ia  N ep a lu  
w y n o si 145 ty s ię c y  k m  k w a d ra ­
to w y ch , a lu d n o ść  liczy  5.600 ty ­
s ięcy  osób.

T e o re ty c z n ie  w ład z ę  w  N ep a lu  
s p ra w u je  k ró l, lecz  ju ż  od  d a w n a  
fa k ty c z n a  w ład z a  z n a jd u je  się  w  
r ę k u  p re m ie ra , k tó re g o  u rz ą d  je s t  
d z ied z iczn y .

W k r a ju  w z ra s ta  n iezad o w o le ­
n ie  m as lu d o w y ch  z p ow odu  co­
ra z  w ięk szeg o  u c isk u  w ład c ó w  
fe u d a ln y c h , a je d n o c z e śn ie  w zm a­
ga się  w a lk a  p rzec iw k o  ty r a n i i  i 
d esp o ty z m o w i rząd u .

N a jw ię k sz ą  p a r t ią  „opozycy jną* ' 
w  N e p a lu  je s t  s tro n n ic tw o  k o n ­
g re su  n a ro d o w eg o . S tro n n ic tw o  to  
d o m a g a  s ię  u s u n ię c ia  od  w ład z y  
a ry s to k ra c j i  f e u d a ln e j o raz  w p ro ­
w a d zen ia  p e w n y c h  re fo rm  k o n ­
s ty tu c y jn y c h .

W iększość p rzy w ó d có w  s tro n ­
n ic tw a  k o n g re s u  n a ro d o w eg o , 
p rze ś lad o w a n y ch  p rz e z  k lik ę  p re ­
m ie ra , zb ieg ła  do  In d ii . D esp o ty ­
czne  rz ą d y  p re m ie ra  i je g o  k l ik i  
d o p ro w ad z iły  ta k ż e  do p o w sta n ia  
„ o p o z y c ji"  b u rż u a z y jn o  -  o b sza r-  
n ic ze j, do  k tó re j p rz y łą c z y ł s lą  
k ró l.

N a czele  p raw d z iw eg o  ru c h u  lu ­
d ow ego  w  N ep a lu  s to i N e p a lsk a  
P a r t i a  K o m u .iis ty czn a , w zy w a ją c a  
do  u tw o rz e n ia  a n ty im p e r ia lis ty c z -  
n eg o  i a n ty fe u d a ln e g o  f ro n tu  d la  
w a lk i p rzec iw k o  p e n e tra c j i  w  N e­
p a lu  za g ra n ic z n y c h  im p e r ia lis tó w  
o ra z  p rzec iw k o  o b e c n e m u  te r r o ­
ry s ty c z n e m u  reż im o w i fe u d a ln e ­
m u.

O w zro śc ie  u św ia d o m ie n ia  p o li­
ty c zn eg o  n a ro d u  nepa lsk leg®  
ś w iad czy  ta k ż e  fa k t , że ru c h  v f  
o b ro n ie  p o k o ju  z d o b y w a  w  
p a lu  co ra z  w ię k sz ą  ilo ść  IW O lO * 
alków.

P o n ied z ia łek , d n ia  13 lis to p ad a  1950 r .

ffj//tonując zobow iązania październ ikow e, w  a k c ji radiofo- 
nizacji w si dolnośląskiej w z ię ły  udzia ł m . in . pracownice 
Dyr. Okr. R a d io fo n iza c ji K r a ju  we W rocław iu . Net zd jęc iu :  
Irena W oźn iak  i  H e n r y k  O rszu lak , podczas zakładania  lin ii 
radiofonicznej we w si D obroszyce. F o t. A . C zelny

W yw iad  z m in. Gede

Dostawy inwestycyjne z Węgier
przyczynią s ię  do rea lizacji  Planu 6  letniego
B U D A PESZT (P A P ) . Mi­

nister H andlu  Z agran icznego  
inż. Tadeusz Gede, udzielił ko­
respondentowi P A P  w yw iadu, 
w którym omówił znaczenie za 
wartej w dniu  10 bm. m iędzy 
Polską a W ęgram i w ieloletniej 
umowy handlow ej.

Min. Gede omówił c h a ra k te r  
'dotychczasowych um ów  polsko- 
węgierskich, p o d kreśla jąc , że 
Jjyły one zaw ierane  n a  okres 
(jednego roku. P ra k ty k a  stosun 
Łów handlowych w ykazała , że 
obroty tow arow e z W ęg ram i 
wzrastały niezw ykle dynam icz 
nie, co rok rocznie znajdow ało  
wyraz w dodatkow ym  rozsze- 

’ rzaniu umów handlow ych.
[ Umowa ta  posiada p rzew agę 

1 nad dotychczasowym i um ow a­
mi jednorocznym i, poniew aż
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My poKój narzucimy
(Dokończenie ze str 1-ej) 

r  "A ta k  w ła śn ie  cz y n ią  rz ą d y  
fTJSA, W . B ry ta n ii ,  F ra n c j i  i in -  
' n y c h  k ra jó w  zw asa lizo w an y ch  

p rz e z  p la n  M arsh a lla , rz ą d y , k tó ­
r e  zw ią za ły  s ię  n o w y m  „ ś w ię ty m  
przym ierzem ** ag re sy w n e g o  p a k tu  
a t la n ty c k ie g o .

P rz e z  33 la ta  rz ą d y  p a ń s tw  k a ­
p ita lis ty c z n e g o  z a ch o d u  w m a w ia ­
ły  w  sw e n a ro d y , że A rm ia  R a­
d z ie c k a  z a g ra ża  ic h  n ie p o d le g ło ­
śc i. A  ty m czasem  w szyscy  m og li 
s ię  p rz e k o n a ć , że to  w łaśn ie  r z ą ­
d y  p a ń s tw  k a p ita lis ty c z n e g o  za ­
ch o d u  p rz e z  33 la ta  k n u ły  sp isk i 
p rz e c iw k o  ZS R R . A ni je d e n  żo ł­
n ie rz  ra d z ie c k i n ie  p o ja w ił s ię  n a  
o b ce j z iem i, d o p ó k i n ie  z o s ta ł do 
te g o  zm u szo n y  p rzez  a g re s ję  f a ­
szy s to w sk ą . A  g d y  h it le ro w s k a  
m a sz y n a  w o je n n a  z o s ta ła  zd ru z g o ­
ta n a ,  w o js k a  ra d z ie c k ie  o p u śc iły  
w sz y s tk ie  obce  te r y to r ia ,  k tó r e  
Z m uszone b y ły  za jąć , w y p ie ra ją c  
z  n ic h  faszyzm .

A  czy  w o jsk a  im p e r ia lis ty c z n e ­
go  Z a c h o d u  p o s tą p i ły  t a k  sam o? 
C zyż E g ip t n ie  d o m ag a  się  n a  
p ró żn o , a b y  w o jsk a  b ry ty js k ie  o- 
p u ś c iły  Jego te ry to r iu m , k tó re  
* a ję ly  p o d czas  I I  w o jn y  ś w ia to ­
w e j?  Czyż ż o łn ie rze  lo tn ic tw a  
a m e ry k a ń s k ie g o  n ie  d ep c zą  z ie ­
m i a n g ie ls k ie j?  C zyż rz ą d  f r a n ­
c u s k i zd o ła ł w y zw o lić  się  sp o d  
K bro jn e j o p ie k i lo tn ic tw a  a m e ry ­
k a ń s k ie g o  w  M a ro k k u  i T u n is ie?  
C zyż L ib ia , C y re n a ik a , k tó re  b y ły  
n ie g d y ś  p o s iad ło śc iam i w ło sk im i, 

l a  dziś m a ją  p ra w o  do n ie p o d le -  
ic i ,  n ie  p rz e m ie n iły  się  w  b az y  
'.W ojenne a n g lo -a m e ry k a ń sk ie ?  Czy 
vr  5 la t  po  w o jn ie  n ie  o k u p u ją  
G re n la n d i i  w o js k a  a m e ry k a ń s k ie , 
k tó r e  m ia ły  s trz e c  je j  b ez p iecz eń ­
s tw a  p o d czas  n  w o jn y  św ia to w e j?  
C o m a ją  do ro b o ty  w o jsk a  a m e ­
r y k a ń s k ie  i  b ry ty j s k ie  w  G rec ji?  
C zy  to  n ie  w o jsk a  a m e ry k a ń s k ie  

ii s a te litó w  U SA  p u s to szą  o g n iem
m leczem  z iem ię  k o re a ń s k ą ?  Czy 

to  n ie  a m e ry k a ń s k ie  o k rę ty  i a -  
m e ry  k a ń s k ie  m is je  w o jsk o w e  
p r z e m ie r z a ją  w zd łu ż  1 w szerz  c u ­
d ze  m o rz a  i  cu d ze  z iem ie  w  p o ­
s z u k iw a n iu  b az  a g re s ji? ?

W  sam y m  s e rc u  E u ro p y , w  
N iem czec h  w o js k a  3 m o c a rs tw  o- 
k u p u ją  k r a j ,  k tó r y  z o s ta ł w yzw o ­
lo n y  spod  p a n o w a n ia  h it le ry z m u . 
C zy Z w iązek  R ad z ieck i n ie  n a le ­
g a  — o s ta tn io  'p o tw ie rd z ił to  w 
żą d a n iu  zg ło szo n y m  p rz e z  k o n fe ­
r e n c ję  8 p a ń s tw  w  P ra d z e  — a b y  
za w rz e ć  z N iem cam i t r a k t a t  po -

k o jo w y  1 w y co fać  w o js k a  rad z iec  
k ie , a m e ry k a ń s k ie , b ry ty js k ie  1 
f r a n c u s k ie  z te r y to r iu m  N iem iec? 
A  czyż rz ą d y  U SA , W . B ry ta n ii  i 
F r a n c j i  n ie  s p rz e c iw ia ją  s ię  te j  
p ro p o z y c ji, p ra g n ą c  zachow ać  ja k  
n a jd łu ż e j m ożność  p a n o w a n ia  n ad  
za ch o d n ią  częśc ią  N iem iec , p a n o ­
w a n ia  n a d  40 m ilio n a m i N iem ców , 
k tó ry c h  u s iłu je  s ię  zm u sić  do z ło ­
ż e n ia  w  o f ie rz e  m o lochow i now ej 
w o jn y  ś w ia to w e j je szcze  je d n ą  
d a n in ę  k rw i?

A le  lu d z k o ść  n ie  s k ła d a  s ię  z 
w a ria tó w . To ty lk o  w  W aszy n g ­
to n ie , w  g ro n ie  zb ro d n ic z y c h  sza­
le ń có w  m o ż liw y  b y ł w a r ia t  w  ro li 
m in is tr a  w o jn y . L u d zk o ść  chce 
p o k o ju  i oczy w iste  p ra w d y  o ty m , 
k to  chce  p o k o ju , a  k to  p o p y ch a  
lu d z k o ść  do w o jn y , p rz e n ik n ę ły  
dziś do św iad o m o śc i s e te k  m ilio ­
nó w  lu d z i n a  ca ły m  św iec ie . 
Ś w iad czy  o ty m  p ó ł m ilia rd a  p od  
p isó w  z e b ra n y c h  p o d  sz to k h o lm ­
sk im  ap e lem  p o k o ju , św iad czy  
ro z m a c h , z ja k im  lu d z k o ść  czyn i 
o s ta tn ie  p rz y g o to w a n ia  do II  S w ia  
to w eg o  K o n g re su  P o k o ju , k tó ry  
o sąd z i i n a p ię tn u je  p o d że g aczy  i 
zb ro d n ia rz y  w o je n n y c h .

I  n ic  n a  to  n ie  pom oże że lazn a  
k u r ty n a ,  k tó r ą  w y s łu g u ją c y  się 
k ró lo m  a rm a t  i- d o la ra  la b o u rz y -  
s to w sk i r z ą d  b r y ty j s k i  za w iesił 
n a d  g ra n ic a m i A n g lii, a b y  n ie  do ­
p u śc ić  do K o n g resu  w  S h e ffie ld , 
a b y  — Jak  p isze  p ra s a  a n g ie lsk ic h  
lo rd ó w  — „ p rz e m ie n ić  K o n g res  w  
fa r s ę " .

N ie u d a ła  .się n ie c n a  p ro w o k a ­
c ja  la b o u rz y s to w sk ic h  słu g u só w  
W all S tr e e t ;  I I  Ś w ia to w y  K on­
g re s  P o k o ju  z b ie rze  się  w  g o śc in ­
n y c h  m u ra c h  o d b u d o w u ją c e j s ię  
s to lic y  P o lsk i, gdzie  d o k o n a  je d ­
n eg o  z n a jd o n io ś le jsz y c h  d z ie ł w 
o b ro n ie  p o k o ju .

F a r s ą  n a to m ia s t je s t  h u c z ą c y  
z g ie łk iem  w o je n n y m  obóz zacbo - 
d n ic h  im p e ria lis tó w , w y k rz y k u ją ­
cy  h is te ry c z n e  f ra z e sy  o „dem o* 
kracji** i o „ o b ro n ie  pokoju**. 
F a r s ą  je s t  c h ó r  zw asa lizo w an y ch  
rząd ó w  p a ń s tw  zach o d n io  -  e u ro ­
p e js k ic h  1 rz ą d ó w  b a n a n o w y ch  
r e p u b l ik  p o łu d n io w o  - a m e r y k a ń ­
sk ich , w y c z y n ia ją c y c h  k a rk o ło m ­
n e  sz tu c zk i c y rk o w e  p o d  b a te m  
p o g ro m c y  z W all S tre e t.  A le  to  
Je s t f a r s a  n a d  w y ra z  p o ftu ra  i  
g ro ź n a  d la  c a łe j  lu d z k o śc i. I  d la ­
te g o  lu d z k o ść  n ie  z a m ie rz a  d łu ­
że j to le ro w a ć  te g o  p o n u re g o  w i­
d o w isk a . O p o k ó j n ie  b ęd z iem y  
p ro s ić  — m y  p o k ó j n a rz u c im y .

J e r z y  W in n ick i.

W a rty  pokoju — odpowiedzią podżegaczom wojennym

Wzmożony wysiłek całego narodu
służy sprawie pokoju i postępu
Mężczyźni, kobiety i m łodzież

manifestują przywiązanie do ZSRR

W A R SZA W A . (PA P). M asy  p ra c u ją c e  ca łe j P o l­
sk i —  robo tn icy , p ra c u ją c y  chłopi, k o b ie ty  i m łodzież 
w ita ją  I I  Ś w ia to w y  K o n g re s  O brońców  P o k o ju  w zrao 
io n y m , tw ó rczy m  w y siłk ie  m . dod a tk o w y m i zobow ią­
zan iam i p ro d u k cy jn y m i, z a c ią g a ją  „ w a rty  p oko ju". N a 
od b y w ający c h  się m aso w y ch  z e b ran iach  1 w iecach, 
lu d n o ść  p ra c u ją c a  m a n ife s tu je  sw ą  n ieu g ię tą  w olę w al 
k i o pokój, sw ą  n iez łom ną w ia rę  w  zw ycięstw o obozu 
poko ju , k tó re m u  przew odzi o sto ja  p oko ju  — Z w iązek  
R ad z ieck i i w ie lk i w ódz G en era liss im u s Józef S talin .

D zięsią tk i załóg  fabrycznych , 
p ra c u ją c y  chłopi i  młodzież 
w oj. szczecińskiego m eld u ją  o 
zaciągn ięc iu  „ w a r t  poko ju" n a  
cześć K ongresu . P ie rw si s ta n ę  
li  n a  „w arcie"  hu tn icy . Sześć 
b ry g a d  w ielkich pieców, z  in i­
c ja ty w y  przodow ników  —  L ud 
w ika  K lim czaka i  H en ry k a  J a  
nuszew skiego, zobow iązało się 
skrócić czas za s ilan ia  i  zasypy 
w an ia  w ielkich pieców  od pół­
to re j do dwóch m inu t.

„ W a rty  poko ju" zaciągnę ła  
w iększość b ry g a d  kobiecych w

szczecińskich zak ładach  ̂  odzie­
żowych. Zobow iązały się  one 
p rzek raczać  norm y o B do 25 
proc.

Z obow iązania n a  cześć K on­
g resu  podjęły  rów nież m asy  ro  
botn ików  i  chłopów p ra c u ją ­
cych w oj. poznańskiego.

Ogółem w arto ść  ich  zobowią­
z a ń  jak ie  w płynęły  dotychczas 
do W oj. K om itetu  Obrońców 
Pokoju  —  przek racza  3 mil. 
zł. 9
N a  licznych m asów kach fa b ­

rycznych, - ty siące  w łókniarzy

Żadne szykany nie zahamują
wzrostu sił obozu pokoju*

stwierdzają wrocławscy naukowcy i studenci
W R O C ŁA W . W  au li Poli­

techn ik i W rocław skie j odbyło 
się spo tk an ie  delegatów  n a  I I  
św ia to w y  K o n g res P okoju  z 
p rzedstaw ic ie lam i n au k i. W iel 
k ą  sa lę  w ypełn ili profesorow ie

Narada naukowców wrocławskich
z przodow nikam i p racy w  rolnictw ie

'(DoTcończeńie z e  s tr  1-ej)
• N a s tę p n ie  p ro f. K o n o p iń sk i 
'w ygłosił —  w  fo rm ie  p o p u ­
la rn e j  p o g ad an k i —  re fe ra t
0  ra c jo n a ln y m  żyw ien iu  k ró w  
m leczn y ch , d a ją c  w ie le  c e n ­
n y c h  w sk azó w ek  d la  hodow * 
ców.
r P o  p rze rw ie  ro zw in ę ła  się 
Idyskusja .

P oszczególn i u czes tn icy  d y ­
sk u s ji  dz ie lili się  sw ym i d o ­
św iad czen iam i n a  te m a t u -  
p ra w y  pól i p o d n ies ien ia  w y ­
d a jn o śc i z h e k ta ra .

P rz ew o d n iczący  S pó łdzie ln i 
I n d u k c y j n e j  w  W ilczkow ie, 
S endek , s tw ie rd za , że n a  go­
sp o d a rs tw a c h  in d y w id u a l­
n y c h  w  te j  w si uzy sk iw an o  
8 q  ży ta  z h e k ta ra  i 105 q b u ­
ra k ó w  cu k ro w y ch . O becn ie  
w y d a jn o ść  w ynosi 16 q  żyta, 
20 q  pszen icy  i 250 q b u ra ­
k ó w  z h e k ta ra . S p ó łdzie ln ia  
zaw dzięcza  w ie le  pom ocy n a ­
u k o w có w  z p ro f. Ś w ię to ch o w ­
sk im  1 s tu d e n te m . Ś lu sa rc z y ­
k ie m  n a  czele. E k ip a  u n iw e r­
sy te ck a  zb ad a ła  sk ła d  g leby
1 o p raco w a ła  p łodozm ian.

Z o fia  M ic h a lsk a  ze S pó ł­
dz ie ln i P ro d u k c y jn e j J a n k o -  
■wice w  pow . o leśn ick im  
s tw ie rd za , że spó łdz ie ln ia  ta  
u zy sk a ła  d u żą  pom oc n a u ­
kow ców  w ro c ław sk ic h . O sią ­
g a  s ię  ju ż  do  500 q  b u ra k ó w  
cu k ro w y ch  z h e k ta ra . D zięki 
o trz y m a n iu  k o m b a jn u  r a ­
dzieckiego, w  sposób u ła tw io ­
n y  i w  te rm in ie  d o k o n an o  
w y k o p u  z iem niaków .
r W ład y s ław  C zub z  g ro m ad y  
K ra ja n ó w  ozn a jm ia , że go ­
sp o d a rz e  jego  w si p o sta n o - 
iwili w y k o n ać  P la n  Sześcio­
le tn i  w  cz tery  la ta .

S pó łdzie ln ia  p ro d u k c y jn a  w  
p s z e n n ie  w  pow . św id n ic k im  

stw ie rd za  W ład y s ław  Z u k  
sk ła d a  się  g łó w n ie  z re p a -  

jtr ia n tó w  z F ra n c ji . D użo 
jfcawdzięczamy U n iw e rsy te to -  
jwi W rocław sk iem u . Z a  jego 
pfachow ą p o ra d ą  s to su jem y  
iedpow iedn ie n aw ozy  sz tucz­
n e . N auczy liśm y  się  od n a u -  
fcow ców  ja k  n a leży  podnieść 
S vydajnośe m le k a  u  k rów . 
D z ię k i ich  ra d o m  o sią g n ę ­
l i ś m y  p lony , o ja k ic h  p rzed  
d w o m a la ty  n ie  m arzy liśm y . 
jjBrak je s t  je d n a k  jeszcze d o ­
s ta te c z n e j  o p iek i n a d  ra c jo ­
n a liz a to ra m i w ie jsk im i. O to 
jjeden z n ich  z n a jd u je  się  tu  
Da sa li. Ob. Z a lew sk i zbudo- 
y /a ł  m aszynę, k tó ra  c iągn iona  
p rz e z  2 k o n ie  zas tą p iła  p rzy  
sa d zen iu  z iem n iak ó w  p ra c ę  20 
lu d z i. O szczędność, ja k ą  ta  
łn a sz y n a  p rzy n io sła , w y n io ­
s ła  800.000 zło tych . T rzeba , 
feby się  zaop iekow ano  w y n a ­
laz c ą , sp o p u la ry zo w a n o  jeg o  
m e to d ę  w  in n y c h  sp ó łdz ie l­
n ia c h . ,

M a ria  C z erw iń sk a  z zespo­
łu  P G R  S tra d o m ia  G órna , 
odznaczona o rd e re m  S z ta n d a ­
r u  P ra c y , opow iada, że  w  
ro k u  1948 z 12 m acio r w y h o ­
d o w ała  172 p ro siak ó w , w  ro ­
k u  1949 z 27 m acio r o trz y m a ­
ła  448 p ro sią t, a  w  ty m  ro k u  
9 Cista w iła  ju ż  484 sz tuk i. Ona 
to w łaśn ie  w y k a rm iła  sm ocz­
k ie m  10 pro siaczk ó w  po padłej 
m aciorze , k a rm ią c  je  w  nocy 
co d w ie  godziny. W  ro k u  b ie ­
żącym  w  te n  sam  sposób u ra ­
to w a ła  12 p ro s ią t.

Ob. M łyn a rsk i z PG R  Ko- 
w alow ice w  pow. strze liń sk im  
oznajm ia, że n a  25 a ra c h  w y­
hodow ał 90 q pom idorów . Obec 
n ie  zak ład a  się tam  sad  20 he­
k ta ro w y  a  w  przyszłości p lan u  
je  się pow iększyć go do 50 h a .

Ob. R ulkow ska ze spółdziel­
n i  p ro d u k cy jn e j w  Stoszycach 
zw raca  się do naukow ców  z a- 
pelem  o w y d a tn ie jszą  pomoc.

Ob. M arszałek  ze spółdzielni 
p rod u k cy jn e j M ielnik w  pow. 
bystrzyck im  ośw iadcza, że w  je  
go g rom adzie po ra z  p ierw szy  
n a  ziem i, uw ażan e j daw niej za  
ży tn io-ziem niaczaną, zasadzo­
no  b u ra k i  cukrow e i  osiągn ię­
to  plon 400 q z ha.

S tu d e n t ro ln ic tw a  ob. N oga 
ap e lu je  do zebranych , aby  we 
w szelkich sp raw ac h  zw raca li 
się do naukow ców  z p ro śb ą  o 
pomoc i  w y jaśn ien ia .

N as tęp n ie  p rzem aw iali p ro f. 
Św iętochow ski, p ro f. L ityńsk i, 
doc. N iew iadom ski, w ysu w ając  
p o s tu la t s ta ły c h  n a ra d  n auko­
wców z przodow nikam i p ra c y  
w  ro ln ic tw ie .

D ysk u sję  podsum ow ał sek re ­
ta r z  K W  P Z P R  Elczew ski.

M ów ca p rzy p o m in a , że w  
te j  sa li, w  k tó re j  toczą się  
o b rad y , z e b ra ł s ię  K ongres 
In te le k tu a lis tó w , k tó ry  p ie rw ­
szy rzu c ił h as ło  o b ro n y  p o ­
ko ju . L o k a je  W aszyng tonu , 
so c ja l-fa sz y śc i an g ie lscy  p rz e ­
s tra sz y li  s ię  m a tk i 11 dzieci, 
k tó ra  m ia ła  m ów ić w  S h e f­
f ie ld  o  po k o ju , p rz e s tra sz y li 
się  E re n b u rg a  i D em bow sk ie­
go, Ju llio t-C u rie . L ecz  k la sa  
ro b o tn ic z a  w łaśc iw ie  ocen ia  
te n  tch ó rzo w sk i p o stę p ek  la -  
bo u rzy stó w . Isk ra , rzu co n a  
n a  te j  sa li, o g a rn ę ła  p ło m ie­
n iem  ca ły  św ia t. K o n g res o d ­
b ędzie  s ię  w  W arszaw ie , a  o 
ty m  K o n g res ie  m ów i się  dziś 
n a  w ie lk ich  m asó w k ach  po 
w sia ch  i m ia s ta c h  D olnego 
Ś ląsk a .

N a ra d y  naukow ców  z przo­
dow nikam i p ra c y  w  ro ln ic tw ie  
są  jednym  z  odcinków  w alk i o 
pokój, gdyż m a ją  n a  celu stw o 
rżen ie  lepszych w aru n k ó w  by­
tu  d la  m as p racu jący ch .

W śród  d ługo trw ały ch  okla­
sków  ob. E lczew ski ośw iadcza:

„P rzy łączam y  się do 
w ie lk iego  g łosu  całego  n a ­
ro d u , dom ag a jąceg o  się  
po k o ju  i w ierzym y, że p o ­
k ó j w y g ra , a  w o jn a  p rz e ­
g ra" .

N as tęp n ie  ob. E lczew ski 
s tw ie rd za , że obecna n a ra d a  da  
re z u lta ty , aczkolw iek w ielk i 
w ach la rz  zag ad n ień  n ie  zosta ł 
w yczerpany . N a  przyszłość n a ­
leżało by  racze j p rzep row adzać  
n a ra d y  branżow e n p . p ro feso ­
ró w  w e te ry n a r ii  ze sz w a jc a ra ­
m i czy k ierow nikam i chlew ni. 
N a  n a rad z ie  n a s tą p iła b y  w y­
m ia n a  dośw iadczeń.

P rz y p o m in a ją c  w izy tę  koł­
choźników  radzieck ich  n a  Dol­
nym  Ś ląsku  ob. E lczew ski _ 
stw ie rd za , iż  uczestn iczka te j  
wycieczki, p ro f. B iałoszapko- 
w a, oceniła, iż  n a  te re n ie  Dol­
nego Ś ląska  pow iązanie  teo rii 
z n a u k ą  je s t  jeszcze zb y t s ła ­
be. N ie  może być żadnej w iel­
k ie j k a m p a n ii ro ln e j bez udzia  
łu  naukow ców . N ależy  ich za­
p ra sz a ć  n a  k o nferencje , np. 
d la  om aw ian ia  a k c ji siew nej 
itp .

W  czasie n a ra d y  było zbyt 
m ało  głosów  k ry tycznych . Z byt 
m ało  u w ag i pośw ięcono też za  
g adn ien iu  w alk i k lasow ej n a  
w si. S ta lin  d a ł w ytyczne w  
ty m  k ie ru n k u  w skazu jąc , że 
należy  oprzeć się n a  biedocie 
w  so juszu  ze średn iak iem , w  
s ta łe j w alce z ku łakiem .

P ad ły  w  czasie obrad  głosy, 
że n ie  będziem y w  s ta n ie  do­
rów nać osiągnięciom  radziec­
kim  w  ro ln ic tw ie . —  T a k  n ie  
je s t. Je s te śm y  w  s tan ie , w zoru 
ją c  się n a  p rzyk ładzie  p rzodu­
jącego  ro ln ic tw a  i  n au k i r a ­
dzieckiej zdobyć w  przyszłości 
te  sam e w yniki co Z SR R . So­
ju sz  robotniczo-chłopski pozwą 
la  n a  przebudow ę s tru k tu ry  
naszego ro ln ic tw a  i  przebudo­
w ę św iadom ości chłopa.

P rz em ó w ien ie  sw e ob. E l­
czew ski zakończy ł o k rzyk iem  
„N iech  ży je  I I  Ś w ia to w y  
K ongres O brońców  P o k o ju " .

N as tęp n ie  p ro f. L ity ń sk i 
odczytał te k s t  rezo lucji, k tó ra  
w ezw ała do w spółzaw odnictw a 
w  dziedzinie w spółpracy  n a u ­
kowców z przodow nikam i p r a ­
cy  w ydziały  rolniczo-leśne U- 
n iw ersy te tu  Jag ie llońsk iego , 
Poznańsk isgo  i  Lubelskiego, 
W yższą Szkołę G ospodarstw a 
W iejskiego w  W arszaw ie  o raz 
W yższą Szkołę R olniczą w 
O lsztynie.

P o  odczytaniu  te k s tu  te le­
g ra m u  do I I  św ia tow ego  K o n i 
g re su  O brońców  Pokoju  w  
W arszaw ie  -—- zeb ran ie  zakoń­
czono odśpiew aniem  M iędzyna­
rodów ki. (zg)

i  s tudenci uczelni w rocław ­
skich. Do zebranych  p rzem a­
w iali delegaci n a  I I  K ongres 
Pokoju  re k to r  K ulczyński i 
p ro f. H irszfe ld .

„N aukow cy w rocław scy w nie 
śli swój w kład  w  dzieło budo­
w y trw ałeg o  pokoju —  powie­
dział de legat n a  K ongres rek ­
to r  K ulczyński. —  W  przeci­
w ieństw ie do uczonych k ra jó w  
k ap ita listycznych , uczeni pol­
scy w y k o rzy stu ją  osiągnięcia 
n au k i d la  celów ochrony życia 
ludzkiego, n ie  zaś niszczenia 
go.

T ak im  w kładem  je s t  n ap rzy  
k ład  dorobek naukow y p rof. 
H irsz fe ld a  w  dziedzinie badań  
g ru p  k rw i i  zw alczania klęski 
społecznej, ja k ą  są  poronie­
n ia " .

D elegat n a  I I  K ongres p ro f.
H irsz fe ld  w  obszernym  re fe ra ­
cie omówił zadan ia  m edycyny 
w  pokojow ym  budow nictw ie.

W  im ieniu  m łodzieży akade­
m ickiej przem ów ił ob. W ąsik , 
zapew nia jąc , że studenci p ra g  
n ą  w łączyć się do św iatow ego 
ru ch u  pokoju  i  w zm ożoną p ra ­
cą o raz p rzestrzegan iem  dyscy 
p liny  n au k i p rzyczynią się do 
szybszego zrealizow ania P lanu  
Sześcioletniego i  budow y socja  
lizm u w  Polsce. H uczne okla­
sk i zebranych n a  sa li s tuden ­
tów  były  najlepszym  dowodem, 
że m ów ca w yraził p rzekonania 
i  wolę ogrom nej większości 
m łodzieży akadem ickiej.

Z eb ran i uchw alili rezolucję, 
w  k tó re j w y ra ż a ją  solidarność 
ze św iatow ym  obozem pokoju i 
postępu . Do am basady  b ry ty j­
sk ie j w ystosow ano lis t z p ro­
testem  przeciw ko odmowie n a j 
lepszym  polskim  działaczom  
pokoju  —  wiz w jazdow ych do 
A nglii.

„Żadne szykany  ze strony  
p ań s tw  k ap ita listycznych  —  
brzm i tre ść  lis tu  —  nie pow ­

s t r z y m a j ą  potężniejącego z 
dniem  każdym  ogólnoludzkie­
go ru ch u  obrony pokoju".

N a  zakończenie odśpiew ano 
p ieśń  pokoju —  hym n m łodzie­
ży dem okratycznej. (ZZ)

Wyjaśnienie
N arodow ego  

Banku P o lsk ieg o
W ARSZAWA (PA P). Do N a­

rodowego B anku Polskiego n a ­
p ływ ają zapytania osób zainte­
resow anych co do sposobu, w  
jak i odbyw a się odsprzedaż po ­
siadanych w alu t obcych, m onet 
zło<tych. złota i p latyny.

W zwdazku z tym  Narodowy 
B ank Polski w yjaśnia, że przy 
odsprzedaży Narodowem u B an­
kowi Polskiem u wspomnianych 
w artości do dn ia  13 bm. w łącz­
nie n ie  zachodzi potrzeba w y ­
pełniania jakichkolw iek badź 
form ularzy  lu b  podaw ania n a ­
zwiska odsprzedającego. P okw i­
tow anie im ienne Narodowy 
B ank Polski w ystaw ia tylko w 
przypadku, gdy żada tego od­
sprzedający.

łódzkich, p ra g n ą c  dać w y raz  
sw ojej n ieug ię te j woli w alk i o 
pokój zgłosiło sw ój u dzia ł w 
pełn ien iu  „ w a r t  pokoju“ . M in. 
do pełn ien ia  „ w a r t  pokoju“ 
s ta n ę ła  ca ła  za łoga  zak ładu  
przem ysłu  baw ełn ianego  im . 
1 -M aja  w  Łodzi. W ielkie ha le  
fab ry czn e  tę tn ią  od w czesnych 
godzin ra n n y c h  w ytężoną p r a ­
cą m aszyn  i  ludzi.
K obiety  G órnośląskich  Z ak ła ­

dów M aszyn E lek try czn y ch  w  
G liw icach zobow iązały się o- 
s iąg n ąć  200 proc. no rm y  p rzy  
w spółzaw odnictw ie dw ójko­
wym.
■ W arto ść  zobow iązań, pod ję­
tych  przez p racow nice Często­
chowskich Zakł. P rzem . B a- 
w ełn. w y raża  się su m ą 143 
ty s. zł.

Gospodynie domowe, zrzeszo­
ne w  kole L ig i K obiet W roc- 
ław -śródm ieście  zobow iązują 
się m. inn . do zw iększenia licz­
by  członkiń koła o 50 proc., o- 
ra z  n aw iązan ia  k o n tak tu  z Ko 
łem  Gospodyń W iejsk ich  ce 
lem  obsług iw ania ich zeb rań  
w łasnym i zespołam i a r ty s ty c z ­
nym i.

O gólna w arto ść  zobow iązań 
p rodukcyjnych  w ykonanych 
przez m łodzież w oj. k rakow ­
skiego w ynosi 2,5 mil. zł. 
P ierw sze m iejsce w śród nich 
za jm u je  młodzież pow. C h rza­
nowskiego.

N a  zeb ran iach  organ izow a­
nych w  szkołach, m łodzież w y­
pow iada się przeciw ko podże­
gaczom w ojennym , śląc słow a 
m iłości i wdzięczności d la  wiel 
k iego chorążego pokoju —  Ge­
n e ra liss im u sa  S ta lin a . M. inn. 
n a  zebran iu  w  szkole p o d sta ­
wowej w Brzozowie, uczeń 5- 
te j k lasy  Tadzio Szczerber —  
pow iedział: „w ojna zam ordo­
w ała  m i ta tu s ia  i n ik t go m i 
zwrócić n ie może —  nie chce­
m y w ojny —  chcem y pokoju. 
Będę się piln ie  uczył i p raco ­
w ał, by n igdy  nie było w ojny.

Opłaty radiofoniczne
w nowej walucie

P o lsk ie  R ad io  za w iad am ia , że a -  
bonamen-Ł rad io fo n iczn y  w  no w ej 
w a lu c ie  w y n o si:

Za k o rz y s ta n ie  z u rz ą d z e n ia  la m  
p o w ego : d la  św ia la  p ra c y  7 zł.,
50 g r., d la  osób  p ry w a tn y c h  22 zł. 
50 g r., w  lo k a lach  h an d lo w y c h  1 u -  
ży tk o w y c h  30 zł.

Z a k o rz y s ta n ie  z  g ło śn ik a  ra d io ­
w ęzłow ego  o  m ocy  p o n a d  0,5 W 
15 zł.

Z a k o rz y s ta n ie  z d e te k to ró w  i 
p u n k tó w  o d b io rc zy ch  2 zł. 40 gr.

Z a  k o rz y s ta n ie  ze s łu c h a w e k  r a ­
d iow ęz łow ych  1 zł. 20 gr.

D ow ód  rad io fo n iczn y  k o sz tu je  
1 zł. 50 g r . Z aleg łości sp rzed  30.10. 
n a le ż y  sp łacać  w  s to su n k u  3 zł. za 
d a w n e  100 zł., a w szelk ie  o p ła ty  
d o k o n a n e  p om iędzy  29.10. o  5.11. w  
d a w n e j w a lu c ie  będą  p rze liczo n e  
w  re la c ji  1:100, z tym , że b ra k u ją  
cą ró żn icę  rad io a b o n e n c i o b o w ią ­
za n i są  bezzw łoczn ie dop łac ić .

„N ie  dopuścimy
do now ych  mordów’*
— mówiq robotnicy

z Krosnow ic
(D o k o ń c ze n ie  z e  s tr  I-ej) .

M arian F orm iń sk i, śrubow 
n ik  p rzęd za ln i odpadkowej, jest 
w ie lo k ro tn y m  przodownikiem ' 
p racy . P r z e ży ł ju ż  dwie \V0j. 
n y  i to  m u  w y sta rcza , aby znie* 
n a w id zieć  okropności potopi 
w ojen n ej.

—  P o w ied zc ie  n a  Kongresie 
to w a r zy szu  d e leg a c ie  —  mówi
—  ż e  m y, robotn icy , nie donn. 
ścim y  do n ow ych  mordów, 
T w ard y  b ęd ziem y s ta li na strai 
ży pokoju  przy  boku Zwią?,^ 
R ad zieck iego . K la sa  robotnicza 
w ie , kom u zaw d zięcza  wolność 
i op iek ę  i  z kim  maszerować 
do szcz ęśc ia  i socjalizm u.

—  K o b iety  p ragn ą  pokoju, 
aby m óc pracow ać i wychowy, ’ 
w a ć  d ziec i— m ów i Janina Wol. 
n y , p rzew od n icząca  Rady Ko. 
b ie e sj . —  N ie  chcem y przeży. 
w ać tr a g ed ii i łe z , n ie  chcemy 
aby n a sz e  dzieci b y ły  sierota, 
m i. O pokój będą walczyć 
m a tk i i  żon y  na  całym  świe­
c ie .

M łoda Z M P -ów ka, tkaczka 
Iren a  Sączu k  —  przodownica 
pracy  k rosnow ick ich  zakładów 
j e s t  k a to liczk ą  i d latego nie- 
pokoi ją  i za sta n a w ia  stan tym 
czasow ośc i w ład z  kościelnych i 
n a Z iem iach  Zachodnich. Daje 
tem u  w y r a z  w  sw ej wypowie­
dzi. P rosi d e leg a ta , aby pod- 
n ió s ł na K o n gresie , że nie mo­
żna m ów ić o  trw a łym  pokoju, 
dopóki w szy scy , w ięc i Ko­
śc ió ł n ie  uznają  naszych  granic 
na O drze i N y s ie .

In sp ek tor  k on tro li technicz. i 
n ej, W . S z ym an ow sk i wysuwa 
k ilk a  p o stu la tó w :

—  • P r a g n iem y , aby delegat 
za żą d a ł na K on gresie  zaprze- 
sta n ia  szy k a n  dzia łaczy  robot­
n iczych  w  pań stw ach  kapitali­
sty czn y ch , lik w idacji obozów 
kon cen tracy jn ych  w  Grecji i 
n ied op u szczen ia  faszystowskiej 
H iszp a n ii do członkostwa w 
O NZ.

—  Ż ądajcie zakazu bomby 
a tom ow ej —  m ów i stolarz B. 
J óźw iak . —  E n erg ia  atomowi 
w inna s łu ż y ć  celom  pokojowe­
g o  bu dow nictw a —  takim ce­
lom , jak im  s łu ż y  w  Związku 
R adzieck im . M y, robotnicy, za-

• dam y c io s  podżegaczom , pod­
n osząc n aszą  produkcję i wy­
konując przedterm inow o nasi 
6-łe tn i P lan . W  ten  sposób 
zbudujem y socja lizm  i wzmoc­
n im y św ia to w y  obóz pokoju*

D e le g a t -na II  Światowy 
K o n g res  P ok oju , murarz $U- 
cora p iln ie  w y słu ch a ł życześ 
robotn ików  krosnowickich za­
k ład ów . N a  K on gresie  wysnjit 
te  p o stu la ty , sto ją c  mocno m 
s tan ow isk u  za ję ty m  przez na­
ród polsk i i postępowe^ siły f* 
łe g o  św ia ta . N ie  będzie prosił 
o pokój —  pokoju będzie ń* 
d ał, bo żądają  go  ci, których 
rep rezen tu je . Żądają pokoja 
m ilionow e m asy  120 narodófi 
p ań stw  ca łe g o  św ia ta , reprf* 
zen tow an yęh  na II światowy! 
K o n g resie  Pokoju  przez takid; 
w ła śn ie  p rzed staw irie li, jaki 
rarz z K łod zk a, Michał Ca* 
cora.

Z d zisław  Zieliński.

8 la t w ięzien ia  za p rzestęp stw a  dewizowe
usiłowanie przekupienia milicjanta 

i szeptaną propagandę
W ROCŁAW . W  Sądzie  A pe 

lacy jn y m  ro z p a try w an a  b y ła  
w  try b ie  do raźn y m  sp ra w a  
L ong ina  D ychow icza zam . w e 
w si K aw ice, pow . L egnica, 
o skarżonego  o n ie leg a ln e  
tra n sa k c je  w alu tow e, u siło ­
w an ie  p rzek u p ien ia  m ilic ja n ­
ta  i u p ra w ia n ie  szep tan e j p ro  
p agandy .

D ychow icz, syn  bogacza 
w ie jsk iego  spod P o n iew ieża  
(na L itw ie) p rzy jech a ł na  
Z iem ie Z achodn ie  w  1946 r. 
P o siad a ją c  w raz  z b ra te m  
liczny  in w e n ta rz  żyw y, szyb­
ko  zagospodarow ał się n a  n a ­
d an e j m u  ziem i i w y k o rzy stu  
ją c  sw o ją  p rzew ag ą  gospodar 
czą n ad  są siadam i, w yzysk i­
w a ł b iednych  ch łopów  za w y 
pożyczanie koni. W te n  spo ­
sób jeszcze w  1947 ro k u  za ­
d łuży ł się u n iego A n to n i B ę 
d zińsk i, od k tó rego  D ycho­
wicz, ty tu łe m  w y ró w n an ia  
d ługu , o trzy m ał 10 dolarów .

Za podobne św iadczen ia  
D ychow icz o trzy m ał 10 do la ­
ró w  od W alerii C zarkow sk ie j.

K ied y  p rzed  trzem a  d n iam i 
o rg an a  MO p rzep ro w ad za ły  
w  obejśc iu  D ychow icza re w i­
z ję  w  p o sz u k iw a n iu  u k ry ty c h  
dew iz, znaleziono p rzy  n im  
d obrze  zak o n serw o w an y  r e ­
w o lw er m a rk i am ery k ań sk ie j.

O b aw ia jąc  się odpow iedzia ł 
nośc i k a rn e j za posiad an ie  
b ro n i bez  zezw olenia , D ycho­
w icz  zap ro p o n o w ał fu n k c jo ­
n a riu szo w i M O  F elik so w i Z ie

liń sk iem u  10 do larów  łapów |  
k i za p rzem ilczen ie  sPraWJj\J 

O sadzony  w  areszcie DycMl 
w icz w obec aresz tow ani! 
S ta n is ła w a  Łazińskiego f i  
św iadczy ł, że w  wiezieniu njjl 
b ędzie  siedzia ł d łu g o w i 
„A m ery k a  -wypowie wkrottjl 
w o jn ę  i puśc i w  ru ch  bonu>y| 
atomowe**. j a

P rz ew ó d  sądow y 
dził w  całej pełni zarzujl 
z a w a rte  w  ak c ie  oskarżeni I 

S ąd  sk aza ł DychowiczaJJJ 
8 la t  w ięzien ia , 4.500 zł 
w n y  i p o zbaw ien ie  praw oWM 
w a te lsk ich  n a  5 lat. #

Z a n ie le g a ln e  Pos .^51 
b ro n i B ychow icz odpowia I 
b ędzie  p rzed  S ądem  Woj***! 
w ym . *

Inż. M isiurewicz
wiceministrem

Przemysłu
W ARSZAW A (PAP). ^  

zy den t R. P . m ianow ał ofc . 
E u g en iu sza  Misiurewicz# P 
sek re ta rzem  sta n u  y*’,™"11 
stw ie  P rzem ysłu  Ciężkie*-

■ M oskwa. Nakładem 
dawni-ctwa Literatury. w 
kach  Obcych ukazał 'LjjJ) 
kw ie rosy jsk i p r z e k ł a d  
Zalew skiego — „Traktory.,^ 
będą  wiosnę". Autorem P1 !,. 
d u  i siow a wstępnego J k , 
J ia  rosyjskiego jest ArtiB1
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M ie s z k a n ie  
dla s t u d e n t a

T ru d n a  s y tu a c ja  m ie s z k a ­
niowa w e W ro cła w iu  d a je  s ię  „e zn a k i m ło d zież y  s tu d iu ją -  
” j zro zu m ia łe  je s t , ż e  k i l ­
kanaście ty s ię cy  s tu d e n tó w  
„ie może p o m ieśc ić  s ię  w  d o -  
" ch a k a d em ick ich , k tó ry ch  
i tak n ie je s t  w ie le . W y ła n ia  

więc k o n ieczn o ść  s z u k a ­
na pokoi n a  m ie śc ie .

Częściowo z a g a d n ie n ie  to  
rozwiązane z o sta ło  przez  
MRN, która w y d a la  p e w n ą  
ilość p rzyd zia łów  n a  p o k o je  
nrzy rodzinach, p o s ia d a ją cy ch  
obszerniejsze m ie szk a n ia . M i­
mo to p ew n a  czę ść  s tu d e n ­
tów m ieszka w  ta k  z ły ch  
warunkach, ż e  n ie  m o że  k o n ­
tynuować n o r m a ln y ch  s t u ­
diów i n arusza  o b o w ią z u ją cą  
„a uczelniach d y s c y p lin ę  p ra -
cy*Towarzystwo P r z y ja c ió ł
Młodzieży S zk ó ł W y ższy ch , w  
związku z  tą  s y tu a c ją  zw ra ca  
się do m ie szk a ń có w  m ia sta , 
ty przyszli s tu d en to m  z  p o ­
mocą i o fero w a li p o m ieszcze ­
nia dla m łodzieży. N a le ży  
zamączyć, że  d e leg a tu ra  M i­
nisterstwa S zk ó ł W y ższy ch  i 
Nauki za p ew n i ty m  w s z y s t ­
kim, którzy o d s tą p ią  p ok oje , 
wyłączenie ich  sp od  k w a te ­
runku oraz czy n sz  w  w y so ­
kości do 90 z ł m ie s ięczn ie .

Należy o c ze k iw a ć , że  m ie ­
szkańcy W ro cła w ia , k tórzy  
niejednokrotnie w y k a z a li d u ­
że zrozum ienie d la  sp r a w  
społecznych, r ó w n ież  i o b e c ­
nie nie za w io d ą . W o ln e  p o ­
koje należy zg ła sza ć  w  g łó w ­
nym gm achu U n iw e r sy te tu ,  
w oddziale T o w a rz y s tw a  
Przyjaciół M ło d z ieży  S zk ó ł 
Wyższych. T U W IC Z .

Dziś ostatni dzień zgłaszania

Złoto i wtiliif zagraniczne
w  okienkach kas dewizowych

P rz ed  okienkiem  kasy  dewi­
zowej w  N arodow ym  B anku 
Polskim  sp o ra  ko lejka. W idzi­
m y tw arze  ludzi s ta rszy ch  i 
tw a rz e  m łode. K upno  dewiz 
i z ło ta  idzie sp raw n ie  i  szybko. 
K as je rz y  zręcznie p rze lieza ją  
o trzy m an ą  w alu tę  ' obcą w e­
d ług  tabel kursow ych, odw aża­
j ą  złoto i p la ty n ę , w yp isu ją  
zaśw iadczenia.

Ob. M. J .  je s t  m łoda i  trzeź  
wo p a trz y  w przyszłość. N a  za 
p y tan ie  nasze, odpow iada z 
u śm iechem :

—  O trzym ałam  je  od k rew ­
nych, m ieszkających  za  g r a n i­
cą. N ie w iedziałam , co m am  z 
n im i zrobić.

Z aśw iadczen ia  sprzedaży  w y 
d a je  się w edług  życzenia k li­
e n ta :  im ienne lub bezim iennie.

—  J a k  obliczane są  p ien ią­
dze uszkodzone? —  z a p y tu je ­
m y.

—  Z a  ban k n o ty  uszkodzone* 
lecz n ad a jące  się do skupu , p ła

NOTATNIK WROCŁAWSKI
B od 14 bm . gospoda n r  1 (P o ­

lonia) na s k u te k  re m o n tu  b ęd z ie  
zamknięta n a  p a r te rz e . W o k re s ie  
remontu czynna  b ęd z ie  s a la  n a  
I piętrze, tzw . m a rm u ro w a .

I  Gospoda P SS  p rzy  u l. R u s­
kiej p rzekroczy ła ro czn y  p la n  w  
dniu 3 bm. z n a d w y ż k ą  185.088 zł. 
W ten sposób zobow iązan ie , ja k ie  
złożyli p racow n icy  gospody  z o- 
kazji 33 ro czn icy  R ew o lu c ji P a ź ­
dziernikowej, że w y k o n a ją  p la n  
do l i  listopada, zo s ta ło  c h lu b n ie  
wykonane.

I  R oztargn ien ie  p a saże ró w  
tramwajów w  u b ie g ły m  m ies iąc u  
arejestrow alo b iu ro  zg u b io n y ch  
neczy (PI. S o lny  20), w  n a s tę p u ­
jący sposób: p rz y ję to  od k o n d u k -  
toró.v 15 teczek , 10 p o r tf e li  i  to ­
rebek, 11 s z tu k  g a rd e ro b y  m ęs­
kiej, kobiecej 1 d z iec ię ce j, 1 ze ­
garek, 4 w a lizk i, 11 p a ra so li, 34 
rękawiczki, p ió ro  w ieczn e , p a p ie -  
Wśnicę, 6J k a r t  tra m w a jo w y c h  1 
legitymacji o ra z  w ie le  d ro b ia z ­
gów.

■ Szkolenie obw o d o w y ch  k o ­
misarzy sp isow ych  o d b y w a  s ię  in ­
tensywnie, a le  te ż  sam a a k c ja  
Spisu zbliża się . D ziś o  godz 18 
w Świetlicy p rz y  u l. O leśn ick ie j 
7 zbierają s ię  k o m isa rz e  I Ich  z a ­
stępcy obw odów  30 1 21, w  szko le  
przy ul. N iem cew icza  4 — z  r e jo ­
nów 52 1 23, w  św ie tl ic y  p rz y  u l. 
Stalina 52 — z re jo n ó w  34,35. D la 
rejonów 2, 5, 10, 11 szk o le n ie  o b ­
wodowych k o m isa rzy  o d b ęd z ie  się 
o godz. 18 w  lo k a lu  p rz y  u l. H er- 
cena 12, a d la  re jo n ó w  4, 7, 8, 9 — 
jutro o te j s am e j g o d z in ie  i  w  
tym samym m ie jscu .

■ O dprawa k o re sp o n d e n tó w  u -  
Łzelnianej u n iw e rs y te c k ie j  r e d a k ­
cji „Poprostu" o d b ęd z ie  sic  dziś 
o godz. 19 w  lo k a lu  z a rz ąd u  u -  
wełnianego Z M P  n a  U n iw e rs y te ­
cie (Pl. U n iw ersy teck i) .

i. ■ Odprawa w sz y stk ich  k o lp o r-  
j terów z te re n u  2 D z ie ln icy  ZM P

OSTRE DYŻURY PO G O TO W IA : 
Szpital M iejski n r  2 (oddz. c h ir ., 

wewn. 1 g in e k ), S zp ita l SS. U r­
szulanek (d z iec ).

o d b ęd z ie  s ię  ju t r o  o  godz. 17 w  
lo k a lu  p rz y  u l. P o m o rsk ie j .

B O e ty k ie ta c h  k a r to n o w y c h , 
o p a trz o n y c h  w  u c h w y t s ta lo w y  
p is a ł n a sz  k o le g a  T ., p o w ia d a m ia ­
ją c  o  m ie jsc u , g dzie  te n  sw ego  ro ­
d z a ju  s k a rb  s ię  z n a jd u je ,  ru in y  
p rz y  p l. G ru n w a ld z k im . A ni C en­
tr a la  O dzieżow a, k tó r ą  do  o b e j­
rz e n ia  e ty k ie t  n a m a w ia ł ko l. T ., 
a n i C e n tra la  T e k s ty ln a , a n i ż ad n a  
in n a  in s ty tu c ja  n ie  z a in te re so w a ­
ła  s ię  c e n n y m i e ty k ie ta m i. A 
szkoda!

ci się o 5‘ proe. m niej, n a to ­
m ia s t za bilon (do lary  St. Z je 
dnocz. A. P. i k anady jsk ie  
o raz f ra n k i  szw ajcarsk ie , fu n  
ty  angielsk ie  i korony szwedz­
k ie) o 10 proc. m niej od k u r ­
su —  o b jaśn ia  u rzęd u jący

przy  okienku k a s je r .
—  A  w nioski?
—  O trzym ujem y je  o<! osób, 

k tó ry m  specja ln ie  zależy n a  
dalszym  posiadan iu  w a lu ty  o- 
bcej —  otrzym ujem y odpo­
wiedź.

Prem ie za  usprawnienia
K om isja  U sp raw nień  p r z y ,  

w rocław skie j D yrekcji P rzem y 
słu M iejscowego p rzy zn a ła  spe 
c jalne prem ie z F unduszu  Ra 
cjonalizacji i U sp raw nień  p ra  
cownikom  z n iek tórych  podleg 
łych  sobie zakładów . Między 
innym i p re m ii d o sta ł A r tu r  
W eism an ze Z jednoczonych Za 
k ładów  C hem icznych za u sp raw  
nienia p rzy  sus-zeniu bielizny. 
U spraw nien ie  to , aczkolw iek 
n ie  je s t  pom ysłem  rac jonaliza  
to rsk im , znacznie jednak  p rzy  
spieszyło  proces w ykończania 
u p ran e j bielizny.

W łodzim ierz Łuczko, b la ­
charz  z oddziału inw estycji, 
o trzy m a ł prem ię za podniesie 
nie h ig ieny  p racy , a  Józef 
T rey  z fa b ry k i w yrobów  p a ­
pierow ych —  za uspraw nien ie 

‘p rzy  p rodukcji skoroszytów .

W ciąż now e p ro je k ty  i po­
m ysły  w p ływ ają  do K om isji 
U sp raw nień . To dowodzi ro ­
snącego za interesówa/nia robo t­
ników  D PM  dla  ru ch u  rac jo ­

n aliza to rsk iego . (w .j.)

W nioski odsyła się K om isji 
Dewizowej do rozp a trzen ia .

P rzed  k a są  dewizową— ruch . 
Ludzie docen ia ją  celowość 
zarząd zen ia  o skup ie  dewiz i 
złota* w idząc w  tym  p rzyśp ie­
szenie rea lizac ji P lan u  Sześcio 
letniego. S ą  jed n ak  i  tacy , k tó 
ry ch  do ban k u  p rzyprow adziła  
obaw a przed  sm utnym i konsek 
w encjam i n iezastosow ania  się 
do roporządzeń w ładz.

J a k  w idzim y z p rzebiegu o- 
s ta tn ich  kilku procesów  o prze 
s tę p stw a  dewizowe, ludzie, k tó  
rzy  n ie  dopełnią w ynikającego  
z l i te ry  p ra w a  obow iązku, bę­
d ą  surow o k a ra n i. (s ta )

T e a t r y
K AM ERA LN Y , godz. 19 —„L ek k o *

m y śln a  s io s tra ” j

R cpprlnn r kin
„Ś L Ą S K ", u l. G en . S w i e r c z e w *  

s k ieg o  67 — ,,B itw a  o  S ta lin *  
g r a d “ , s e r . IJ  (radz.), godz. 16,30,
18.30 i 20,30.

„P R Z O D O W N IK ", u l. B e n e d y k ta
F o lla k a  15 — „B itw a  o  S ta l in ­
g ra d " , s e r . I I  (radz .), godz. 15,30,
17.30 i 19,30.

„S C A L A ", u l. M ik o ła ja  17 —
„ B itw a  o S ta l in g ra d " , s e r . I I  
(radz .), godz. 16, 13 1 20,30. 

„W A R SZ A W A ", u l.  F re d ry  1« — 
„D u b ro w sk i"  (radz.), godz. 16, 
18 i 20.

„P IO N IE R ", u l. S ta l in a  71 — „M a- 
s z e ń k a "  (radz.), godz. 15 I 17. 
P ro g ra m  a k tu a ln o ś c i godz. 19, 
20 i 21.

„T Ę C Z A ” , u l. K ośc iu szk i 177 — 
„O n i m a ją  o jc zy zn ę”  ( T a d z . ) ,  
godz. 16, 18 i 20.

„F A M A " — P s ie  Po-Ie, B o le s ław a  
K rzy w o u steg o  — „M iasto  m ł o ­
d z ieży ”  (radz.). .C zy n n e : xr
c z w a r te k  i p ią te k , godz. 20, s o ­
b o ta  godz. 17,30 i  20, n ie d z ie la  
godz. 15, 17,30 i  20.

„R O B O T N IK ” — L e śn ic a  „ N o ­
w y  d o m ” (radz.). C zy n n e : c z w a r  
t e k  i  p ią te k  godz. 19, s o b o t a  
godz. 17,30 i  19, n ie d z ie la  g o d z ,  
14,30, 17 i  19.

Nocne dyżury ap tek
„ P ia s to w s k a ” , u l. N o w o w ie jsk a  2S 
„ S ta ra  A p te k a  K u rz y  T a rg  4 
P o d  „ Ł ab ęd z iem ” , P u ła sk ie g o  16 
„ S p o łe czn a  n r  199",, P a r ty z a iw  

tó w  25.

Żywiołowe ow acje
na cześć 

I I  Kongresu PoLoiu
W ojew ódzki D om  K u ltu ry  

O R ZZ zo rgan izow ał w czo ra j 
w ie lk ą  im p rezę  a r ty s ty c z n ą  
n a  cześć I I  Ś w iatow ego  K o n ­
g resu  P oko ju . W ielką  sa lę  
w y p e łn ili p rzed staw ic ie le  w ro ­
c ław sk iego  św ia ta  p racy . Do 
z e b ran y ch  w ygłosił k ró tk ą  
p re le k c ję  ob. Z. N ow icki, 
p rzed staw ic ie l W ojew . D om u 
K u ltu ry .

—  M am y św iadom ość n ie ­
zw yciężonej potęgi, ja k ą  s ta ­
now i obóz p o k o ju  pod k ie ­
ro w n ic tw em  W ielk iego  S ta lin a  
—  stw ie rd z ił m ów ca n a  z a ­
kończenie.

B urzliw e, d ługo  n ie  m il­
k n ące  ok lask i, k tó re  rozleg ły  
się  po re fe ra c ie , by ły  dow o­
dem , że p re leg en t t ra fn ie  w y ­
ra z ił m y śli i u czucia  z e b ra ­
nych , k tó rzy  p ra c ą  sw ą  p o ­
m n a ż a ją  siły  św ia tow ego  
obozu pokoju .

W  części a r ty s ty c z n e j w y ­
s tą p iły  zespo ły  a r ty s ty c z n e  
P a -F a -V -a g -u , Szkoły  P ie ­
lę g n ia re k  i o rk ie s tra  P . T. D.

Alkohol przyczyną  
śmiertelnych 

w y p a d k ó w
W  ub. sobotę n a  u l. R om u­

ald a  T ra u g u t ta  w p ro st domu 
N r  66 sam ochód ciężarow y 
;,F o rd  K a n a d a “ A-90746 w je­
chał n a  chodnik i p rzygn ió tł 
do m u ru  57-letniego W ito lda 
Som m era (N ow ow iejska N r  
107), p racow nika  przem ysłu  
drzew nego. L ekarz  Pogotow ia 
R atunkow ego  stw ierdził
śm ierć w skutek  zgniecenia 
k la tk i p iersiow ej i  pęknięcia 
p odstaw y czaszki.

K ierow ca sam ochodu, n a le ­
żącego do w ydziału w arsz ta to -  
w o-m echanicznego PG R  W ro ­
cław  —  uciekł. Ja d ą c y  w  ty m ­
że sam ochodzie p asaże r zeznał 
p ó źn ie j/ że k ierow ca był pod­
chm ielony.

D ru g i w ypadek zdarzy ł się 
n a  ul. K rakow sk ie j, w prost 
Domu Zarobkow ego M atk i i 
D ziecka. 40 le tn i S te fan  G orej 
(ul. W orcella N r  4 ), po w y jś­
c iu  z lib ac ji w  gospodzie N r  15 
n a  u l#  T ra u g u tta , przechodził 
przez jezdnię. Z powodu p an u ­
jących  ciemności m otorow y 
t ra m w a ju  N r  1070, lin ii 5 nie 
zauw ażył z daleka przechodnia 
to też zanim  zaham ow ał wóz, 
G orej dostał* się pod tram w aj.

L ekarz Pogotow ia R a tu n k o ­
wego stw ie rdził śm ierć.

O BW IESZCZENIA
W arsz ta ty  S zkolne P ań stw o w eg o  L iceum  E lek  
trycznego  og łasza ją  p rz e ta rg  na  p rz e p ro w a ­
dzen ie re m o n tu : a) 1 to k a rk i „Norton** b) 1 
frez e rk i poziom ej, c) 1 p ra sy  fra k c y jn e j. M a­
szyny do o b e jrzen ia  w  b u d y n k u  przy  P l. T e a ­
tra ln y m  5. T e rm in  sk ła d a n ia  o fe rt — 20. 11. 
1950 r. O tw arc ie  o fe rt — d n ia  20. 11. 50 r . go­
dzina  11-ta. Z astrzeg a  się p raw o  w y b o ru  o fe­
re n ta . K-3517

P rezy d iu m  W R N  w e W ro c ław iu  u d zie liło  ob. 
M a n d au  K o n s ta n tem u  zezw olenia  n a  zm ianą  
nazw isk a  n a  „M an d ał“ . . 6839

FACHOW CY PO SZU K IW A N I
G oniec p o trzeb n y  n a ty c h m ia s t. Z głoszenia: 
Z ak ład  D ziew iarsko  O dzieżow y, ul. R u sk a  51.

6822

1 -n ą  w y k w a lif ik o w a n ą  m aszy n is tk ę  za a n g a ­
żu jem y  n a ty c h m ia s t. W a ru n k i do om ów ienia. 
Z g łoszen ia: H u rto w n ia  W yrobów  B a w e łn ia ­
nych  W rocław , ul. K ościuszk i 131/133. S ek c ja  
P e rso n a ln a . K-3521

In ży n ie ró w  e le k try k ó w  z a tru d n i w  B iu rze  
P ro je k tó w  n a  do b ry ch  w a ru n k a c h  P rz e d s ię ­
b io rstw o  R obót E lek try czn y ch . Z głoszenia: 
W ydzia ł P e rso n a ln y  P R E  W rocław . uL W ita  
S tw osza 16 w  godzinach  od 8 — 15. K-3523

|  H P l . O S Z E P I f i  B R 0 B « E  |
HANDLOWE

SPR ZED A M  , .K o d ak ” R e 
t i n a  I. O fe r ty  ,,S łow o“ 
p od  „1350“ . K 3510

ZGUBY

U N IE W A ŻN IA M  dow ód  
o so b is ty , o d c in k i z a m e l­
d o w a n ia  n a  nazw isk o  
J u re w ic z  J ó z e f  M ieczy­
s ław . 6824

U N IE W A ŻN IA M  zg u b io ­
n e  d o k u m e n ty : k s iąż k ę
w o jsk o w ą , w y d a n ą  p rzez  
RK U  B rzeg , le g ity m a c ję  
Zw . Z aw .. za św iad c zen ie  
tożsa ifioścl o ra z  o d c in e k  
za m e ld o w an ia  n a  n a z w i­
sko  S o k o ło w sk i A n to n i. 
B rzeg , u l. Ś w ie rcze w sk ie ­
go N r 22. 6825

S K R A D ZIO N O  o d c in ek  za 
m e ld o w an ia  -n a  n az w isk o  
P aw lac zy k  W iesław a.

6820

ZG U BIO N O  p rz e p u s tk ę  
fa b ry c z n ą  z fo to g ra fią  
w y d an ą  p rzez  F a b r . P om p  
— C ieślak  J a d w ig a . 6830

Z G U BIO N O  in d e k s  W. S. 
H . n a  n az w isk o  S tan is ław  
S w ierzow icz . 6827

S K R A D ZIO N O : le g ity m a ­
c ję  U b ezp iecza ln i S po łecz 
n e j, le g ity m a c ję  s łu żb o ­
w ą N r  170S5, k a r tę  ro w e ­
row ą, k a r tę  k o n su m e n ta . 
W róbe l W a le ria . 6828

U N IE W A ŻN IA M  o d c in e k  
z a m e ld o w an ia , k w it kom i 
sow y, S ta n is ła w  Z io łeek l.

6824

Z G U BIO N O  k siążeczk ę  
w o jsk o w ą R K U  je le n ia  
G óra , leg . Z w . Zaw ., leg. 
P rz y ja ź n i P o lsk o  R adz iec  
k ie j n a  n az w isk o  B ła - 
szczak  Z y g m u n t, J e le n ia  
G óra, N a d b rzeż n a  74.

K  3515

A.KOHIAIET/Ą
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, — Tak, ś le p a  ra n a  se rc a  —  p o tw ie rd za  A rżan o w . —  T rze ­
ba operować. I  to  n a ty c h m ia s t. N a stó ł o p e racy jn y ! —  w y - 
"aJe polecenie C h iżn iakow i. — O d razu  ro z tw ó r fizjologiczny!
, Gusjew odchodzi w z ru sz a ją c  ram io n am i, n ie  chce, żeby 
Kobieta u m arła  u  n iego  n a  stole. N iech  lep ie j u m rze  sp o k ó j- 
J* tu, w poczekaln i, za k ilk a  m in u t. J e ś li A rżan o w  m a chęć 
Zwiększyć liczbę sw oich  śm ie r te ln y c h  w y p adków , to  ju ż  jego 
‘Prawa. •

Chirurg p rz j 'g o to w u je  się  do  o p e rac ji. W a rw a ra , N ik ita  
.Urcew i a sy s te n t S je rg u to w , z tw a rz a m i pom ię ty m i ze snu, 
ecz pełnym i en e rg ii k r z ą ta ją  się  w okół ch o re j, z a k ry w a ją  
y  sterylizow anym i ch u s tam i. O p e ra c ja  odbędzie  się  pod n a r -  
*?2a.- Rentgena n ie  było. n ie  m a n a  to  czasu , z resz tą  — i ta k  
mc by nie pokazał. T ra n s fu z ji  te ż  s ię  n ie  zro b i —  je s t  n ie -  

wazana w  ta k ic h  w y p ad k ac h .
Chirurg s ta je  n a  sw o im  m iejscu .
Teraz na  tle  b ia ły ch  c h u s t u w y d a tn ia  się k w a d ra t  po la  o p e­

r n e g o  z  c z e rn ie jącą  p o śro d k u  ra n ą . S je rg u to w  d a je  n a r -  
oz?- Iw an w  m ilczen iu  i w  p e łn y m  sk u p ie n iu  o g ląda  skó rę  

Mcjentki, b rązo w ą od jo d y n y , d o ty k a  p a lcam i żeb er z a s ta -  
wiając się n a d  m ie jscem  cięc ia ; liczy  jeszcze ra z  żeb ra , 

wyżąwszy od o bo jczyka i b ie rze  sk a lp e l do ręk i.
mVl pi? ~  p y ta 'j >, ,a B u rcew  p o ta k u je  g łow ą. W ów czas c h iru rg  pew nym  

jChem nacina  skórę. R obi jeszcze k ilk a  en erg icznych  i d o - 
ruchów , zm ien ia jąc  in s tru m e n ty , k tó ry ch  b lask  

atowjeje n a ty c h m ia s t od k rw i. W  k la tc e  p ie rs io w e j p o - 
okienko  z  o d rz u c o n ą  n a  b o k  k lap ą .

T y lko  c h rap liw y  oddech  śp iącej n a ru sz a  ciszę sa li ope­
ra c y jn e j. W idać  w y raźn ie  b ic ie  je j se rca  pod  c ien k ą  b łoną , 
k tó ra  je  ok ry w a. C h iru rg  p om acał w  do lnym  k ąc ie  ra n y  
m a ły  sk ra w e k  te j b łony, chw ycił p in ce tą  tk a n k ę  i rozcią ł ją  

nożem . Z o tw o ru  b u ch n ę ła  n a ty c h m ia s t obficie  ciem na k rew . 
O suszono j ą  se rw etk a m i. T e raz  w id ać  ju ż  w ierzcho łek  se rca , 
k tó re  ukazy w a ło  się i zn ikało  w  rz a d k ie j k rw i. A rżan o w  
w k ład a  ostrożn ie  lew ą  rę k ę  w  rozszerzony o tw ó r b łony. 
T w arz  w y raża  nap ięc ie  i skup ien ie . Ja k im ś  n ied o s trzeg a ln y m  
ru ch em  o d w raca  d łoń  do góry  i w ydobyw a tę tn ią c e  serce, 
b łyszczące w  św ie tle  sw ą  ja k b y  lak ie ro w a n ą  pow ierzchn ią .
Z p rzodu , w  śc iance, je s t  m ała , t r ó jk ą tn a  ra n a .

— Szew ! — rzu ca  szybko  ch iru rg .
W a rw a ra  w k ład a  w  jego w y ciąg n ię tą  rę k ę  igłę, trz y m a ją c  

rów nocześn ie  w  pogotow iu d ru g ą  ig łę z n itk ą ; A rżanow  n a ­
k ła d a  szw y, n ie  o d ry w a jąc  oczu od se rca  i p rz y trz y m u ją c  je  
lew ą  rę k ą  w łożoną do ra n y . A sy sten t S je rg u to w  zaw iązu je  
szw y. Serce  ju ż  n ie  k rw aw i. D ok to r unosi je  lec iu tk o ; w p ro ­
w adza do ra n y  tam p o n y  z gazy, oczyszcza z k rw i czelusc 
w o rk a  osierdziow ego i o strożn ie  opuszcza se rce  z po w ro tem  
n a  m iejsce . M iał ju ż  zam ia r zaszyć osierdzie, gdy  w tem  serce, 
dop iero  co tę tn ią c e  n a  jego d łon i i p rzeszk ad za jące  sw ym  
p u lsow an iem  w  nało żen iu  szwów, p rz e s ta je  bic. Szybkie, 
ry tm icz n e  ru c h y  u s ta ją . T w arz  ch o re j s in ie je  n a ty c h m ia s t, 
a N ik ita  B u rcew  n ie  czu je  ju ż  je j pu lsu .

— D oktorze! — szepce p rzerażony . _
N a czoło c h iru rg a  w y s tę p u  je  z im ny pot, ale- m ow i o p a ­

now an ie :
—  W idzę. , . ,
  W iedziałem , że ta k  będzie! — m ow i n ag le  głośno G u -

s je w  p o k ry w a ją c  się  n erw o w y m  rum ieńcem .^
C h iru rg  o b rzu ca  go n iech ę tn y m  sp o jrzen iem  i zw ra c a  się 

do N ik ity :
— Z a strz y k  ad ren a lin y ! P rę d k o ! . . . .
W k ład a  znów  rę k ę  do w o rk a  sercow ego i n ie  śp iesząc się,

pow oli zaczyna m asow ać serce . P o  k ró tk ie j k rz ą ta n in ie  zw ią­
zanej z zas trzy k iem  zap an o w ała  znów  zupełna  cisza w  o p e ra ­

cy jn e j sali. S łychać  n a w e t o d d e c h y  ludzi, zgrom adzonych  
w okół sto łu , n a  k tó ry m  leży  n ie ru ch o m o  m a r tw e  ju z  ciało .

I  n a g le  se rce  po ruszy ło  się  lec iu tk o . S kurcz, le k k i w s trząs  
i, ja k  zm arzn ię ty  p ta szek  o g rzany  oddechem , se rce  zaczyna 
d rżeć  w  d łon i ch iru rg a . P u lsu je  coraz m ocniej, p rzep y ch a jąc  
przez kom ory  k rew , k tó ra  się  za trzy m ała . T w a rz  ch o re j ró ­
żow ieje  pow oli, tę tn o  ś ta je  się  pe łn ie jsze  i n a  ob liczu  N ik ity  
z ak w ita  szerok i u śm iech  zadow olen ia . i

O gólne n ap ięc ie  m inęło , w szyscy  o d e tch n ę li z u lgą .
— W y trzy j m nie , W ario  — p ro si A rżan o w  p o d s ta w ia ją c  

tw arz , m o k rą  ja k  w  g o rący  dz ień  lipcow y.
T eraz  sp o k o jn ie  ju ż  zaszyw a r a n ę  w  o sie rd z iu  i  nakłada* 

z ew n ę trzn e  szw y.
O p erac ja  je s t  skończona. C hora  oddycha. S erce  p ra c u je . 

C h iru rg  sto i p rzy  stole, b lad y  po p rzeży ty m  nap ięc iu . W słu ­
ch u je  się w  tę tn o , ch m u rząc  się  i ro z ja śn ia ją c  n a  przem ian.: 
T e raz  sam  u rw a łb y  g łow ę tem u , k to  z a m ach n ą łb y  się  n a  to  
led w ie  o d ch u ch an e  życie. , i
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— Czy b ędzie  ży ła?  —  z a p y ta ła  O lga n ie  p a trz ą c  n a  m ęża.
—  T a k  będzie  żyć.
—  A  k to  ją?  . . .  D laczego?

—  T ak  sobie, ła jd ac tw o ! —  rz e k ł Iw a n  n ach m u rzo n y . *-» 
P o tw ó r  ja k iś!  _•

—  B yd lę  —  rzek ła  cicho O lga.
—  No, b y d lę  to  n ie! G d y b y  by ł byd lęc iem , to  b y  ją  d o b i ł—; 

zaoponow ał zam yślony* d o k to r, n ie  zauw ażyw szy,^ ja k  O lga  
zb lad ła  gw ałto w n ie . —  W idać  z ud erzeń , że to  tch ó rz . P ie rw ­
sza ra n a  po w ierzch o w n a , w idoczn ie rę k a  m u  d rża ła , d ru g ą  
zad a ł ju ż  m ocno w zhurzony  i też  s tra c ił pew ność  siebie:^ n ie  
w y ciąg n ą ł n a w e t noża; dop iero  C h iżn iak  w y ją ł w  sz p ita lu  
nóż z ran y . .

— Ze też  zdecydow ałeś się n a  ta k ą  o p erację!... —  rz e k ła  
zam yślona Olga.

Iw a n  zap a lił się od  ra z u  do te m a tu ; w eso łe  isk ie rk i b ły s­
n ę ły  m u  w  oczach i  za ru m ien ił się  z sa ty sfak c ji.

  R a n y  w  se rce  są  p ra w ie  zaw sze  śm ie rte ln e  —  pow ie­
dział. — Je ś li  n ie  u m a rła  n a ty c h m ia s t, to  znaczy, że je s t  
ja k a ś  szansa . To n a tu ra ln ie  b a rd zo  ry zy k o w n e: m ogła  u m rze#  
pod  nożem , a le  dośw iadczen ie  to  b a rd zo  w ażn a  rzecz!

(Ctaa dalszy nastąpi)

.Nr 31$"' S Ł O W O

ZG U BION O  le g ity m a c ję  
k o le jo w ą  w y d a n ą  p rzez  
D . O. K. P . W ro c ław  n a  
n az w isk o  Ż y to  S te fa n .

6837

U N IE W A ŻN IA M  zg u b io ­
n ą  leg . Zw. K u ltu ry  i 
S z tu k i N r 015158 n a  n az w i 
sk o  H e id ry c h  Z dz. 6838

ZG U BION O  o d c in ek  z a ­
m e ld o w an ia  Z o fii i  M arii 
M a rm u ro w sk ie j zam . J e ­
le n ia  G óra , M ick iew icza  
n r  56. K  3513

U N IE W A ŻN IA M  zgu b io ­
n y  dow ód  o so b is ty  n a  n a ­
zw isko  M arzec  H ele n a  
zam . Ś w ie rad ó w  -  Z d ró j 
u l. K o le jo w a  N r 3. K  3514

i -----------------------------------------
ZG U BION O  o d c in e k  z a ­
m e ld o w a n ia  n a  n az w isk o  
K ozicka  M aria , S z k la rsk a  
P o rę b a  D olna, K o le jo w a  
n r  42. K  3516

U N IE W A ŻN IA M  ty m c z a ­
sow e za św iad czen ie  toż* 
sam oścl N r 14/3267/48 w y ­
d a n e  p rzez  Z a rz ą d  M ia­
s ta  W rocław , B e rg s te in  
F a b ia n . 6834

U N IE W A ŻN IA M  zgu b io ­
n ą  k siąż eczk ę  w o jsk o w ą 

j N r  718380 w y d a n ą  p rzez  
i R K U  G łogów , le g ity m a c ję  
J s łużbow ą, k s iążeczk ę
! U b ezp iecza ln i S po łecznej,
; o d c in ek  za m e ld o w an ia  n a  
1 nazw isk o  R u sinow icz  B o­
lesław . L e g n ica . K  3520

ZG U BIO N O  le g ity m a c ję  
s tu d e n c k ą  W SE. W rocław  
K raw czeń sk i A n d rze j.

6840
I -----------------------------------
U N IE W A ŻN IA M  zg u b io ­
n ą  k s iąż k ę  w o jsk o w ą  w y  

j d a n ą  R K U  Szczecin , o d ­
c in ek  zam e ld o w an ia  n a  

| n az w isk o  J e z a k  T adeusz .
6841

U N IEW A ŻN IA M  zgub io ­
n y  b ile t  tra m w a jo w y , 
k a r tę  p ra c y , k s iążeczk ę  

i U b ezp iecza ln i S po łecznej 
n a  n az w isk o  H a lc b an d  

I H in d a . 6842

SK R A D ZIO N O  dow ód  O- 
j so b is ty  — Ż ło b iń sk a  Ł u ­

c ja , o d c in e k  za m e ld o w a­
n ia  S z y m a ń sk a  Ł u c ja , 

| W rocław , Ż e lazn a  51/3.
6844

j U N IE W A ŻN IA M  zgub io - 
| n y  o d c in e k  w y m eld o w a - 
j n ia  n a  n az w isk o  S iem b i- 
d a  J a n in a .  6850

U N IE W A ŻN IA M  leg . s tu d . 
N r  14S0 n a  nazw . H e rm a ­
szew sk a  M aria . 6883

U N IE W A ŻN IA M  zgub io ­
n ą  p rz e p u s tk ę  s ta łą , w y ­
d a n ą  p rzez  P a fa w a g  n a  
n az w isk o  C ho ła j -  J a k i -  
m o w sk a  W a n d a . 6851

WOLNE POSADY

STA R SZ A  gosposia  do  
m a łe j ro d z in y  p o trz e b n a  
n a ty c h m ia s t,  K arło w ice , 
B oya Ż e leń sk ieg o  8a m . 2 
R o low a. 6843

P O T R Z E B N A  p om oc d o ­
m ow a n a  d o b ry c h  w  a  ru n  
k ac h , K n iaz iew icz a  20 
m . 4. 6831

•POM OC d o ch o d ząca . W a­
ru n k i d o b re , u l. W ite lo n a  
13 (ko ło  P a rk o w e j) , O stań  
k ow icz . 6849

LOKALE

P O S Z U K U JĘ  n a ty c h m ia s t 
p o k o ju  z  k u c h n ią  w  oko ­
lic y  S ępo lna , z w ro t kosz­
tó w  re m o n tu  p o d  „ P ra w ­
n ik ” . 6847

STU D E N T K A  p o sz u k u je  
p o k o ju . N a jc h ę tn ie j n a  
S ęp o ln ie  lu b  Z a les iu , „S ło  
WO” „6832” . 6832

Z A M IEN IĘ  2 p o k o je , k u c h  
n ia  S zczecin  śró d m ieśc ie  
n a  W rocław . O fe r ty  „S ło  
w o ”  „ S ta n is ła w a ” . 6826

NAUKA

K URSY  k ro ju ,  szy c ia  
} u b ra ń  d am sk ich , dz iec ię - 
( cych , b i e d n y ,  S ien k iew i 

cza 93. 6848

W PISY  n a  k u rs  k ro ju  
p rz y jm u je  o d  1 lis to p a d a  
do  1 g ru d n ia  b r . F irm a  
„ A n to n in a ” , u l. N ow o­
w ie jsk a  n r  28. 6564

RÓŻNE

Z IN A ID Ę  z Ł u k a siew i- 
I czów  — W iteck ą , żonę 
i  W ładysław a* W iteck iego  
za m ieszk a łą  o s ta tn io  T i-  
resp o l, o b ec n ie  n ie z n a n e  
m ie jsc e  p o b y tu , w zy w a 
S ąd  O kręg o w y  W rocław  
do  zg ło szen ia  s ię  w  s p r a ­
w ie  rozw odow ej I . C. 
788/50. 6823

A RTY STY CZN E c e ro w a­
n ie  g a rd e ro b y  w szelk iego  
ro d za ju . W ięckow skfego  6 
(boczna T ra u g u tta ) . 6788

W IL K  c z a rn y  d o  o d e b ra ­
n ia  za  zw ro te m  kosztów , 
W ięckow sk iego  15, m . 13.

6836
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Słowo
23 zespoły wzięły udział w sztafecie „Gigant”

Sportowcy Dolnego Slqska złożyli hołd
polegtym bohaterom Armii Radzieckiej

Pozdrowienia dla polskich

przyjaciół-sportowców

S p o rto w cy  po lscy , id ą c  za w zo­
re m  m a s  p ra c u ją c y c h  ca łeg o  św ia ­
t a  g o d n ie  u cz c ili 33 ro czn icą  R e­
w o lu c j i  P a ź d z ie rn ik o w e j. Szcze­
g ó ln ie  sp o n ta n ic z n ie  m a n ife s to ­
w a li  n a  cześć W ielk iego  P a ź d z ie r­
n ik a  sp o rto w c y  D olnego  Ś ląsk a . 
W ro c ław sk a  O RZZ zo rg an izo w a ła  

s z ta fe tę  ,,G ig a n t“ , k tó r a  p ro w a d z i­
ła  ze S ta d io n u  O lim p ijsk ie g o , g łó­
w n y m i u lic a m i W rocław ia  do 
c m e n ta rz a  R ad z ieck ieg o  n a  K rz y ­
k i.

Im p re z a  ta  z g ro m ad z iła  n a  s ta r ­
c ie  23 sz ta fe ty .

N a  s ta rc ie  zo b a czy liśm y  m ięd zy  
In n y m i d w ie  s z ta fe ty  z A k ad em ii 
W y c h o w an ia  F izy czn eg o  z W ar­
szaw y , o raz  d ru ż y n y  L Z S -ów , 
S p ó jn i K łodzko  o ra z  d ru ż y n y  r e ­
p re z e n tu ją c e  w sz y s tk ie  Z rz esz en ia  
n asz e g o  m ias ta .

J u ż  n a  p ie rw sz e j zm ian ie , k tó ­
r a  o d b y ła  s ię  p rz e d  b ra m ą  s ta ­
d io n u  O lim p ijsk ie g o , n a  czoło w y ­
s u w a ją  się  A ZS i S p ó jn ia , d w a j 
n a jp o w a ż n ie js i  k a n d y d a c i do p ie r ­
w sz e g o  m ie jsca . D ale j b ieg li za ­
w o d n icy  AW F, O W K S, LZ S, B u ­
d o w lan y c h , S ta li, K o le ja rz a , 
Z w ią zk o w c a  i O gn iw a.

N a  d ru g ie j z m ian ie  czo łów ka, 
s k ła d a ją c a  się  z p rze d s ta w ic ie li 
S p ó jn i, A ZS i O W K S, co raz  b a r ­

dz ie j zw ię k sza  te m p o . N a tr a s ie  
w id z im y  czo łow ych  le k k o a tle tó w  
n aszeg o  m ia s ta  — D łu g o b o rsk ie -  
go i K u śm irk a  :e S p ó jn i, o raz  
B ąk o w sk ieg o , G órsk ieg o , H ry n ie ­
w icza  z A Z S -u  o ra z  W ięcka  ze 
S ta li.

N a z m ia n ie  p rz y  m o śc ie  S zczy t- 
n ic k im  — S p ó jn ia , k tó r ą  r e p r e ­
z e n tu je  D łu g o b o rsk i z d o b y w a  k il-  
k u d z ie s ię c io -m e tro w ą  p rzew ag ę  
n a d  s z ta fe tą  A ZS-u .

P rz e w a g ę  t ą  i p ro w a d z e n ie  za ­
w o d n icy  S p ó jn i u tr z y m u ją  do p ią ­
te j zm ian y .

P rz y  zb ieg u  u lic  N o w o w ie jsk ie j 
i S ta lin a  za w o d n ik  A Z S -u  L eś­
n ia k  m ija  za w o d n ik a  S p ó jn i. N ie ­
d łu g o  je d n a k  a k a d e m ic y  c ieszy li 
s ię  ty m  p ro w ad zen iem . J u ż  n a  n a ­
s tę p n e j zm ian ie , n a  s k u te k  n ie ­
p o ro z u m ie n ia  p rz y  o d d a n iu  p a ­
łe czk i A ZS tra c i  z d o b y te  m e try .

K ie d y  s z ta fe ty  w p a d a ją  n a  u l i ­
cę P o w s ta ń có w  Ś ląsk ich , S p ó jn ia  
zn ó w  p ro w ad z i ró żn icą  o k o ło  50 
m e tró w . N a d a lsz y m  o d c in k u  b ie ­
g acze  S p ó jn i — K u re k  i M ielcza­
r e k  d y s ta n s  te n  je sz cze  zw ię k sza ­
ją . W y d a je  się , że a k a d e m ic y  n ie  
są  ju ż  w  s ta n ie  n a d ro b ić  ta k  w ie l­
k ie j  różn icy .

N a p rz e d o s ta tn ie j  z m ia n ie  do ­
b rz e  b ie g n ący  G ó rsk i o d d a je  p a -

Gwardia
W sp o tk a n iu  p ię śc ia rs k im  o w ej 

śc ie  do II  lig i p ię śc ia rs k ie j s p o t­
k a ły  s ię  d w ie  G w a rd ie  — W ro­
c ław  i Koszy.lin.

W ro c ła w
K oszalin 15:1

W ro c ław ian ie  w e  w sz y s tk ic h  
w a g a c h  o k a z a li s ię  le p sz y m i, w y ­
g ry w a ją c  sp o tk a n ie  w  s to s u n k u  
15:1. J e d y n y  p u n k t  o d d a ł U rb a ­
n o w icz  w  w ad ze  p ó łc ię ż k ie j, w y ­
k a z u ją c  n ie s te ty , że n ie  p o tra f i  
m y ś le ć .
* Z gości n a  u w ag ę  z a s łu g u ją : — 
G raczy k  i P iń c z y ń sk i za b o jow ość . 
B a z a rn ik  w  k ilk u  a k c ja c h  p o k a ­
za ł, że b y ł k ie d y ś  n ie z ły fh  b o k se ­
rem .

O zespo le  m ie jsco w y ch , poza 
U rbanow iczen^, n a le ż y  p o w ie ­

d zieć , że w a lć iy t i  d o b rze .
W y n ik i te ch n icz n e :
W w ad ze  m u sze j, Ł a k o m y  o trz y ­

m u je  p u n k ty  vo z p o w o d u  b ra k u  
p rzec iw n ik a .

W  k o g u c ie j — K a rg o l po  ży w ej, 
w  szy b k im  te m p ie  p ro w ad zo n e j 
w a lc e , p o k o n a ł G rac z y k a . K a rg o l 
b y ł p rz e z  w sz y s tk ie  s ta rc ia  le p ­
szym , n ie m n ie j je d n a k  G raczy k  
z a p re z e n to w a ł s ię  n a m , ja k o  a m ­
b itn y , d o b rze  z a p o w ia d a ją c y  się  
p ię śc ia rz .

W p ió rk o w e j — S y m onow icz , po 
szy b k ie j w a lc e  w y p u n k to w a ł P iń -  
czy ń sk ieg o  u d o w a d n ia ją c , że u m ie  
m y śleć .

W  le k k ie j — K a flo w sk i p o k o n a ł 
B a z a rn ik a , k tó ry  o trz y m a ł dw a 
u p o m n ie n ia  za n ie c z y s tą  w a lk ę .

W  p ó łś re d n ie j — K u la  z n o k a u ­
to w a ł w  I  s ta rc iu  B asse la , k tó ry  
d w u k ro tn ie  sy m u lo w a ł.

W  ś re d n ie j — K ra s e k , po  d ia -  
m a ty c z n e j w a lc e  w y g ra ł p rzez  
d y s k w a lif ik a c ję  M acie jew sk ieg o .

K ra s e k  za in k a so w a ł t r z y  p o tę ż ­
n e , n o k a u tu ją c e  c io sy , je d n a k

I l i g a
szczypiorniaka

B u d o w lan i O pole — K o le ja rz  
T a rn o w s k ie  G ó ry  9:2.

A ZS K a to w ic e  —" S p ó jn ia  K a to ­
w ice  8:5.

K o le ja rz  G n iezno  — B u d o w lan i 
C h o rzó w  2 :8 .

W łó k n ia rz  Ł ódź — O gniw o K ra ­
k ó w  8:1.
B u d o w la n i O pole 5 10 49:14
B u d o w la n i C h o rzó w  5 10 40:12
Ł K S  W łó k n ia rz  5 6 35:21
A Z S  K ato w ic e  5 4 26:18
K o le ja rz  T a m  G ó ry  5 4 22:34
S p ó jn ia  K a to w ic e  5 4 26:40
K o le ja rz  G n iezn o  5 2 13:47
O gn iw o  K ra k ó w  5 0 18:43

II Sega
W łó k n ia rz  K ra k ó w  — Z w ią z k o ­

w iec  B ydgoszcz  5:4.
K o le ja rz  O pole — G ó rn ik  S ie m ia ­

n o w ice  12:6.
S ta l  S iem ian o w ic e  — U n ia  K ra ­

k ó w  6:5.
S ta l R ac ib ó rz—A ZS W rocław  8:1. 

S ta l  R ac ib ó rz  5 8 44:29
K o le ja rz  O pole 5 8 44:27
Z w ią zk o w iec  B yd g . 5 5 35:31
A Z S  W ro c ław  5 4 29:28
U n ia  K rak ó w  5 4 21:26
G ó rn ik  S iem ian o w ic e  5 4 33:43
S ta l Siem !*\now ice 5 4 19:32
W łó k n ia rz  K ra k ó w  5 4 13:22

p rz e t rz y m a ł k ry z y s , n a s tę p n ie  p o ­
s ła ł  . M ac ie jew sk ieg o  tr z y k ro tn ie  
n a  d esk i. *

M acie jew sk i za n ie c z y s tą  w a lk ę  
o trz y m a ł trz y  u p o m n ie n ia  i  zo s ta ł 
o d es ła n y  do rogu .

W p ó łc iężk ie j — U rb an o w icz  
z rem iso w a ł z K u b as iew icz em .

W c iężk ie j — K lim e c k i z n o k a u ­
to w a ł w  p ie rw sz e j m in u c ie  w a l­
k i J a rm u ło w ic z a .

łe czk ę  L ip co w i i te ra z  d o p ie ro  
s ta je m y  s ię  św ia d k a m i im p o n u ją ­
cego b ieg u .

L ip iec , k tó re g o  w  ch w ili p rz e ­
ję c ia  p a łe c z k i d z ie liło  od  za w o d ­
n ik a  S p ó jn i oko ło  100 m e tró w , 
p o ry w a ją c y m  fin isz em  n ie  ty lk o  
dochodz i, a le  n a  k ilk a  m e tró w  
p rz e d  o s ta tn ią  z m ia n ą  m ija  p ro ­
w ad ząc eg o  z a w o d n ik a  S p ó jn i.

O s ta tn ia  z m ian a  to  ty lk o  czcza 
fo rm a ln o ść . Z a w o d n iczk a  A Z S -u— 
Z ięb ó w n a  w p a d a  n a  m e tę  jp.ko 
p ie rw sz a . S z ta fe ta  „ G ig a n t”  p rz y ­
n io s ła  w ie lk i s u k ces  ak a d em ik o m .

Z a zaw o d n iczk ą  A Z S -u , n a  m e tę  
w p a d a ją  k o le jn o  S p ó jn ia , w  cza­
s ie  37,28,6; O W K S 39.32; A W F I  — 
43,32; K o le ja rz  43,35; F B P  5.45,43.

D ale j m e tę  m i ja ją :  B u d o w lan i, 
S ta l — A rch im ed es , Z w iązkow iec, 
A W F II , U n ia  B rze g  D olny , S p ó j­
n ia  K łodzko , C za rn i i K oło  B u d o ­
w la n y c h  IV  O śro d k a  S zk o len ia  
z a w o d o w eg o .

P o  p rz y b y c iu  n a  m e tę  w sz y s t­
k ic h  sz ta fe t o d b y ło  s ię  u ro c z y s te  
z ło żen ie  w ień c ó w  pod  p o m n ik ie m  
p o le g ły ch  b o h a te ró w  rad z ie c k ic h .

P o d cza s  u ro czy s to śc i te j p rz e ­
m a w ia ł p rz e d s ta w ic ie l T P P R , o raz  
w im ie n iu  sp o rto w có w , z a w o d n ik  
S p ó jn i K u re k .

M ów cy w  sw o ich  p rz e m ó w ie ­
n ia c h  p o d k re ś li l i  w ie lk i w k ła #  
B o h a te rs k ie j  A rm tl C se rw o n e j w 
dz ie ło  w y zw o len ia  n a sze j O jczy ­
zny . „ K re w  p rz e la n a  p rz e z  żo łn ie ­
rz y  ra d z ie c k ic h  i p o lsk ic h  w e 
w sp ó ln e j w a lce  o w olność — p o ­
w ied z ia ł K u re k  — n a  zaw sze 
zw ią za ła  n ie ro z e rw a ln y m i n ić m i 
n asze  b r a tn ie  n a ro d y . S p o rto w cy  
p o lscy  a  m ięd zy  n im i i  sp o rto w cy  
D olnego  Ś lą sk a  s ta n ę li  z d e cy d o ­
w an ie  w  w ie lk im  obozie p o k o ju  i 
p o s tę p u  u  b o k u  p o tę żn eg o  Z w iąz­

k u  R adz ieck iego . S po rto w cy  W ro­
c ław ia  w z o ru jąc  się  n a  do św iad ­
cz en iac h  d o sk o n a ły c h  spo rtow ców  
ra d z ie c k ic h , co raz  le p ie j w y w ią ­
z u ją  się z w ie lk ieg o  z a d an ia  u -  
'm aso w ien ia  sp o r tu  i  k u l tu ry  f i­
zyczn e j.

D zis ie jsza  m a n ife s ta c ja  — za­
k o ń cz y ł K u re k  — je szcze  ra z  p o d ­
k re ś la  zd e cy d o w a n ą  p o s taw ę  i 
św iadom ość sw oich  w ie lk ich  za ­
dań  — spo rtow ców .

W zw iązk u  z M iesiącem  P o g łę ­
b ie n ia  P rz y ja ź n i P o lsk o  - R ad z ie c ­
k ie j  o ży w a ją  w p a m ię c i m e j 
w sp o m n ien ia  o sp o tk a n ia c h  z p o l­
s k im i sp o rto w cam i i o ro z w ija ją ­
ce j s ię  z n im i p rz y ja ź n i.

M iałem  sposobność  tr z y k ro tn ie  
odw iedz ić  P o lsk ę . P o  ra z  p ie rw ­
szy  b y łem  ta m  w 1934 r . ,  w  za ­
r a n iu  m e j sp o rto w e j k a r ie ry .  R a ­
dz ieccy  b o k se rz y  p rz y je c h a l i do 
W arszaw y  n a  za p ro sze n ie  i o lsk ic h  
sp o rto w có w . Z w ie lk im  z a in te re ­
so w a n iem  o czek iw ałem  s p o tk a n ia  
z p o lsk im i b o k se ra m i. N ie s te ty  do 
sp o tk a n ia  n ie  doszło ; r e a k c y jn y  
r z ą d  p o lsk i od m ó w ił ze zw o len ia  
n a  m ecz, b o ją c  s ię  u ja w n ie n ia  
s y m p a tii n a ro d u  po lsk ieg o  do lu ­
dzi ra d z ieck ich .

P o ra z  d ru g i p rz y je c h a łe m  do 
P o lsk i ju ż  po  w o jn ie , w r . 1947 
w raz  z d ru ż y n ą  ra d z ie c k ic h  b o k ­
se ró w . Z a ró w n o  sp o rto w cy , ja k  i 
p u b liczn o ść  zgo tow a li n am  s e r ­
deczne  p rz y ję c ie . M ecz za k o ń czy ł 
s ię  zw y cięstw em  d ru ż y n y  ra d z ie c ­
k ie j w  s to su n k u  5:3. J a  w alc zy ­
łem  z je d n y m  z n a j le p sz y c h  b o k ­
serów  po lsk ich , d w u k ro tn y m  zd o ­
b y w cą  re k o rd ó w  e u ro p e js k ic h  — 
K o lczyńsk im . B y ł to  b a rd zo  p o ­
w ażny  p rzec iw n ik , w ła d a ją c y  w y-

Koszykarze nareszcie się „rozkręcili"

Coraz wyższy poziom
spotkań A-klasowych

B udow lani K raków —  Związkowiec 1 1 :5
w  szermierce

W  sa li C zy te ln ik a  w e W ro­
c ław iu  odbyło  się sp o tk a n ie  
szerm iercze  z cy k lu  ro z g ry ­
w ek  lig i szab low ej, pom iędzy  
m iejsco w y m  Z w iązkow cem  
a  B u d o w la n y m i K rak ó w .

P o  w a lk a c h  sto jąc y ch  n a  
d o b ry m  poziom ie tech n icz ­
nym , zw ycięstw o  odn ieś li go­
ście w  sto su n k u  11:5.

N a w y ró żn ien ie  z a s łu g u ją  
n a jle p s i n a  p lan szy  —  C zaj­
k o w sk i i m ło d z iu tk i Z ab łock i

(obaj K raków ), zdobyw cy 
m ak sy m a ln e j ilości p u n k tó w
— po  4. D alsze p u n k ty  d la  
gości zdobyli: S o łta n  2 i
P rzeźd z ieck i 1.

D la m iejsco w y ch : D o b ro ­
w olsk i i L u d w iczak  po 2, 
o raz  W o rtm an  1.

S ędziow ali: ja k o  sędzia
g łó w n y  —  S zem p liń sk i (W ar­
szaw a) b. dobrze, ja k o  boczni: 
K rzy w ieck i i M ichalew icz 
(K r.), O stańkow icz , M a tu la
(Wr.).

Kolejarz Ostrów - AZS 5 3 :3 4
w  koszykówce

W  d n iu  w czo ra jsz y m  o d b y ł s ię  
w  s a li  O śro d k a  K u ltu ry  F izy czn e j 
n a  S ta d io n ie  O lim p ijsk im  m ecz 
k o szy k ó w k i o  m is trzo s tw o  I I  l i ­
g i, p o m ięd zy  K o le ja rzem  O strów  
i  A Z S -em  W rocław .

M ecz te n  po  za c ię te j w a lc e  z a ­
ko ń czy ł s ię  z d e cy d o w a n y m  zw y ­
c ięs tw em  d ru ż y n y  K o le ja rz a , k tó ­
r a  n ie p o d z ie ln ie  p a n o w a ła  n a  bo­
isk u , szczeg ó ln ie  w  p ie rw sz e j p o ­
ło w ie  g ry .

W ro c ław ian ie  p rzec h o d z ą  w y b it­
n y  sp a d e k  fo rm y .

A k c je  p rz e p ro w a d z a li ch a o ty c z ­
n ie , p o d a w a li n ie c e ln ie , a  po 
s tr a c ie  p iłk i  n ie  p o tra f il i  d o b rze  
k r y ć  p rz e c iw n ik a .

D ru ż y n a  K o le ja rz a  z a d em o n s tro  
w a ła  lic zn ie  z e b ra n e j p u b liczn o śc i 
w y so k i poziom  te ch n ic z n y .

P o  p rz e rw ie  g ra  s ię  w y ró w n a ła  
i  w id ać  by ło , że ak a d e m ic y  p r a g ­
n ą  w  o s ta tn ic h  m in u ta c h  p o p ra ­
w ić  s to s u n e k  p u n k tó w .

O sta te c z n y  w y n ik  m eczu  b rzm i 
53:34 (35:16) na ko rzy ść  K o le ja rza .

P u n k ty  d la  zw y cięzców  u z y s k a ­

li :  K o la śn ie w sk i 8, G rzęd a  16, N o­
w ac k i 12, S ite k  6, C ie lu ch  M. 8, 
C ie lu ch  T . 1 i A d am c zak  2.

D la  p o k o n a n y c h  Z ię ta rs k i 14, 
P ie c h u ra  14, W ołoszyn 2, C iu p ry k  
2 i C zapkow icz  2.

S ęd z io w a li: D am c zy k  i  G łogosze 
w sk i z K atow ic .

W  dn iu  w czora jszym  zosta ­
ła  zakończona trzecia  se ria  
ro zg ry w ek  d o lnośląsk ie j kl. A 
w  koszyków ce m ęsk ie j. We 
W rocław iu  rozegrano  trzy  
m ecze, z k tó rych  m ecz L egia 
W r. — O gniw o W r. n a leżał 
do n a jład n ie jsz y ch  a zarazem  
do n a jb a rd z ie j em o cjo n u ją ­
cych sp o tk a ń  dn ia . Mecz te n  
u w ażać  należy  za fina ł ro z­
g ry w ek  k lasy  A.

W y gryw ając  to spo tk an ie  
w  sto sunku  33:29 (21:13) L e­
g ia  zdobyła w łaśc iw ie  ty tu ł 
m is trza  g rupy . O bie d rużyny  
zap rezen to w ały  w ysok i po­
ziom  ta k  techn iczny  ja k  i ta k ­
tyczny . Szybko p rzep ro w a ; 
d zan e  ak c je  kończyli zaw od­
n icy  zdobyciem  kosza.

W  sp o tk an iach  ro zeg ra­
n y ch  w  sa li O środka K u ltu ry  
F izycznej n a  S tad io n ie  O lim ­
p ijsk im  g ra li: M K S C zarn i — 
Z K S G w ard ia  49:30 (26:14).
M łodzi zaw odnicy  m iędzy­
szkolnego k lu b u  zag ra li w  
ty m  d n iu  b ard zo  dobrze. 
S tw ierd z ić  należy , że o sta tn io  
podn ieśli sw ój poziom  co 
p rzy p isać  należy  ich in s tru k ­
to row i Czapkow iczow i. Kosze 
d la  zw ycięzców  zdobyli — 
L ew an d o w sk i 13, D ługi 10, 
P la n  10, Kosicz 10. B u ła  5, 
d la  pokonan y ch  K ocan 14, 
M iko ła jczak  8, W iśn iew ski 6, 
M uszyński 2.

Z w iązkow iec W r. — S p ó j­
n ia  K łodzko 46:25 (20:8).
P ie rw sza  połow a m eczu nie 
zapow iada ła , że w rocław ian ie  
zw yciężą w  ta k  w ysokim  s to ­
su nku . N ie .k ry li sw oich  p rze­
ciw ników , ak c je  p rzep ro w a- 
dza lifc bezm yślnie , s trze la jąc  
b ezsku teczn ie  z dużej od le­
głości. D opiero  w  d ru g ie j po­
łow ie zag ra li dużo lep ie j zdo­
b y w a jąc  znaczną ilość koszy. 
P u n k ty  d la  Z w iązkow ca zdo­
b y li — Ja n k o w sk i 6, T ysz­
kiew icz 5, M uszyńsk i 13, 
T erlik o w sk i 12, C iszak 10. 
D la S pójn i — B ilińsk i 10,

Ogniwo Ib —  Górnik B. K. 15 :5
W  m eczu  p ię śc ia rsk im  o  m i­

s trz o s tw o  k la sy  A O gniw o  Ib  o d ­
n io s ło  w y so k ie  zw y cięstw o  n a d  
G ó rn ik ie m  B ia ły  K am ień  w  stos. 
15:5.

Z espó ł G ó rn ik a  je s t  s ła b o  w y ­
sz k o lo n y  te c h n ic z n ie  i  pom im o  
sw e j b o jow ośc i n ie  s ta n o w i g ro ź ­
n eg o  p rz e c iw n ik a  d la  d ru ż y n  A - 
k la so w y ch .

N a t le  s łabego  p rz e c iw n ik a  w ro  
c ła w ia n ie  w y p a d li ró w n ież  n ie ­
szczegó ln ie . W alczy li bez  żadne j 
m y śli w d a ją c  s ię  n ie p o trz e b n ie  w  
b ez ła d n ą  b ija ty k ę , m a ło  p rz y p o ­
m in a ją c ą  w a lk i b o k se rsk ie . J e d y ­
n ie  D u d e k  i  Z ięb ic k i w n ie ś li do 
w a lk i tro c h ę  m yśli.

W  to w arzysk im  spotkaniu

Górnik (W ałb.) —  Związkowiec (Wato.) 5 : 1
W ałb rzy ch  (Wr). O s ta tn ia  

n ied z ie la  d la  am a to ró w  p iłk i 
nożnej w  W ałb rzy ch u  u p ły ­
n ę ła  w yłączn ie  pod  znak iem  
to w arzy sk ieg o  sp o tk a n ia  d e r -  
b ó w  lo k a ln y ch  Z w iązkow iec 
— G órn ik , zakończonego  zw y ­
c ięs tw em  o sta tn ieg o  w  s to ­
su n k u  5:1 (2:0).

P ocztow cy  sp o tk a n ie  to  
t r a k to w a li ja k o  re w a n ż  za 
p on iesioną  p o rażk ę  w  m eczu 
m istrzo w sk im . D la  gó rn ik ó w  
m ia ło  ono in n y  c h a ra k te r . 
C hodziło  p rzed e  w szy stk im  
o u trz y m a n ie  d o b re j k o n d y c ji 
p rzed  sp o tk a n ie m  fin a ło w y m  
w  tu rn ie ju  m iast, k tó re  ro ze­
g ra n e  zo stan ie  z Ł odzią.

P rzez  ca ły  czas m eczu  
g ó rn icy  p o sia d a li w ięcej

z gry , a  tru d n e  do p rzebycia  
ty ły  sy s tem aty czn ie  zasila ły  
„now y" a tak . T y lko  b ra k  
z g ran ia  n a p a d u  sp o ty k a ją c e ­
go się po ra z  p ie rw szy  na  
bo isku , u ch ro n ił od w yższej 
p o rażk i Z w iązkow ca, k tó ry  
o g ran iczy ł się racze j do spo­
rad y czn y ch  w ypadów , s tw a ­
rz a ją c  w  ty m  o k resie  k ilk a  
g roźnych  sy tu a c ji pod  b ra m ­
k ą  p rzeciw n ika .

N ajlepszym  z n ow ych  za ­
w od n ik ó w  o k aza ł się  P a lu ­
szek ( re p a tr ia n t z F ran c ji).

B ram k i d la  G ó rn ik a  zdo­
b y li: P u lik o w sk i I I  2, Pacek , 
P a lu sz ek  i  U rb a n ik  po je d ­
nej.

S ędziow ał słabo  ob. Szy­
m ańsk i.

W Y N IK I TE C H N IC ZN E (na 
p ie rw szy m  m ie jsc u  p ię śo ia rze  G ór 
n ik a ):

W  w adze  m usze j :* Ż u rań sk i (Og­
n iw o), zdoby ł p u n k ty  v . o. n a  sk u  
te k  n ied o w ag i p rzec iw n ik a .

W  k o g u c ie j, po  b rz y d k ie j 1 chao  
ty c zn e j w alce , D o m ag a ła  u le g ł n a  
p u n k ty  S z c z u rk o w i

W  p ió rk o w e j: K u b ic k i po b e z ła ­
d n e j b ija ty c e , z rem iso w a ł z K u b - 
le re m .

W le k k ie j :  T u rc z y ń sk t p rz e g ra ł 
p rz e z  dy sk w . z M ack iew iczem .

W le k k o p ó lśa e d n ie j: K u c h a rsk i
w y p u n k to w a ł Ju r iew ic za .

W p ó łś re d n ie j: Ż a k  p rz e g ra ł
p rz e z  k . o . z D udk iem .

W  le k k o ś re d n ie j: K u la  p rz e g ra ł 
p rz e z  d y s k w a lif ik a c ję  z p ow odu  
n ie p rz y g o to w a n ia  do  w a lk i z K ra -  
toch w ilem .

W  ś re d n ie j B e d n a rsk i p o d d a ł s ię  
w  p ie rw szy m  s ta rc iu  D ęb iń sk ie ­
m u.

W  p ó łc iężk ie j: P ą c z e k  p o d d a ł 
s ię  w  p ie rw szy m  s ta rc iu  Z ięb ick ie  
m u.

W  ciężk ie j S k u rc z y ń sk i od n ió sł 
zw y cięstw o  p rzez  t. k . o. n a d  O- 
buchow sk im .

S ędziow ał w  r in g u  red . M iedzia- 
now sk i, n a  p u n k ty  J a s iń s k i,  R ossa 
i  W yjad lo w sk i. (Hen)

M ineńko  13, o raz K lem en to - 
w icz 2.

W  ro zg ry w k ach  k la sy  B 
G w ard ia  p okonała  d ru ży n ę  
C zarnych  w  sto su n k u  44:21 
(20:6) a  S p ó jn ia  K łodzko w y ­
g ra ła  ze Z w iązkow cem  W r. 
40:37 (11:17).

so k ą  te c h n ik ą , dośw iadczony 
se r , p ra w d z iw y  m istrz  skórzani 
r ę k a w ic y . Z w y cięs tw o  koszto\Va, 
m n ie  n ie m a ło  w y siłk u . 0

P o  ra z  trz e c i odw iedziłem  i> 
sk ę  w  m a ju  b ieżącego  roku. tyr°a 
z d ru ż y n ą  rad z ie c k ic h  sportów 
ców  b ra łe m  u d z ia ł w  mi(jd2yn 
ro d o w y m  tu r n ie ju  bokserskim 
z a in ic jo w a n y m  w  związku z 21 
ro c z n ic ą  b o k su  polsk iego, w tu> 
n ie ju  b ra ły  u d z ia ł drużyny 6-riij 
p a ń s tw . J a k  w iadom o , radzieck! 
d ru ż y n a  zd o b y ła  p ierw sze miejsc! 
a le  i  ty m  ra z e m  najpoważniej, 
szy m i k o n k u re n ta m i byli boks*! 
rz y  po lscy .

B y łe m  p rz y je m n ie  zaskoczony 
w ie lk im i p o s tę p a m i, jak ie  uczyni] 
p o lsk i s p o r t  w  ciągu ostatnich 
trz e c h  la t. Z w iedz iłem  Główny 
K o m ite t K u ltu ry  F izycznej, gdzie 
z a zn a jo m iłe m  s ię  z nowymi me- 
to d a m l s zk o le n ia  sportowego, wj. 
dz ia łem  n o w e, p ię k n e  stadiony 
zb u d o w a n e  w  o s ta tn ich  latsch 
S p o rt s ta l s ię  o becn ie  dostępny 
d la  n a jsz e rsz y c h  rzesz  spoleczeń- 
s tw a  p o lsk ie g o  i w  ten  sposób o. 
s ią g n ą ł m oż liw ość  dalszego roz- 
w o ju .

T rz y k ro tn e  odw iedz iny  polski 
d a ły  m i m ożność  poznać nie tyl­
k o  życ ie  sp o rto w e , lecz ujrzet 
ró w n ie ż  w ie lk ie  osiągnięcia nar* 
d u  p o lsk ie g o  w  innych  dziedzi- 
n ac h . W 1947 r .  n ie  poznałem 
W a rsza w y , k tó r ą  pamiętałem i 
1934 r .:  z m ia s ta  n ie  zostało pra­
w ie  n ic . A le w  1950 r . znowu tru­
dno  m i b y ło  ją  poznać: tak wie- 
le  z ro b io n o , ta k  p iękn ie odro­
dz iła  się  s to lica  P olsk i. Zmienił 
s ię  n ie  ty lk o  zew n ętrzn y  wyglaj 
m ia s ta  — zm ien ili się również li­
dzie. S ą  p e łn i op tym izm u, zapj. 
łu , w ia ry  w  sw o je  siły.

Ż yczę  n aszy m  polskim  przyj* 
cio lom  — sp o rto w co m  dalszych 
su k cesó w  i pow odzen ia  w pracy 
n a d  ro zw o jem  sp o rtu  wśród naj­
sze rszy ch  m as p racu jących .

E. Ogurenkow.

Ogniwo-Stal Siemianowice 8:2
w tenisie stołowym

P rz y  w y p e łn io n e j pub licznośc ią  
s a li  „ E n e rg e ty k "  p ingpong iśc i 
w ro c ław sk ieg o  O gniw a ro zeg ra li 
d ru g ie  z ko le i s p o tk a n ie  o  m i­
s trzo s tw o  lig i te n isa  sto łow ego  z 
d ru ż y n ą  s iem ian o w ic k ie j S ta l i — 
ze szło rocznym  m istrzem  P o lsk i.

P o  za c ię ty ch  i s to ją c y c h  n a  w y ­
so k im  poziom ie g ra c h  zw ycięży li 
w ro c ła w ia n ie  w w ysok im  s to s u n ­
k u  8-2.

P in g p o n g iśc i S ta li p rz y je c h a l i 
do W rocław ia  w  n a js iln ie jsz y m  
sk ład z ie  z K aw czyk iem , P iec h acz - 
k ie m  i R obokiem . Z w ycięstw o  
w ro c ław ia n  by ło  w  p e łn i za służo ­
ne.

D aw n o  n ie  w id z ie liśm y  tr ó jk i  
O gniw a g ra ją c e j ta k  d o b rze  j a k  
w czo ra j.

P o szczeg ó ln e  s p o tk a n ia  były tak 
za c ię te , że często  o zwycięstwie 
d e c y d o w a ła  J e d n a  kończąca pPJu.

M iłą n ie sp o d z ia n k ą  sprawił Ciu. 
p r y k  w y g ry w a ją c  po raz pierway

z  K aw czy k iem . D uży  wpływ ot 
k o ń co w y  w y n ik  m eczu  miało iwy 
c ięs tw o  w ro c ław sk ieg o  debla.

W Y N IK I G IE R  (na  pierwszy®
m ie jsc u  O gniw o).

G ra  p o d w ó jn a : A rbach, Gu-
p r y k  — K aw c7yk , Robok li 
(21:li, 18:21, 22:20).

G ry  p o je d y n cze :
R oslan  — P iec h acze k  2:1 (IM. 

21:17 24:22).
A rb ach  — R obok  2:0 (21:10,21:11 

C iu p ry k  — K aw czyk  2:1 (21 :U 
16:21, 21:10). A rb acn  — Piechaad 
2:1 (18:21, 21:13. 21:10). Kawczyk - 
R o s łan  2:0 (21:14. 21:15), Ciupryk- 
R obok  2:0 (21:9, 21:14). Arbach- 
K aw czy k  2:0 (21:8, 21:16). Ciupryk 
— P iec h acze k  1:2 (21:9, 14:21, ll®)> 
R o s łan  — R ob o k  2:1 (14:21, 21:11 
21:18).

S ędz iow a ł o b  K arg e r. (Bil),

W Dolnośląskiej  
klasie A

G RU PA  I :
S p ó jn ia  B ie law a  — W łó k n ia rz  

G łuszyca 2:2.
U n ia  S trz e lin  — G ó rn ik  B ia ły  

K am ień  3:3.
O gniw o W rocław  9 16 51: 6
G ó rn ik  W a łb rzy ch  6 12 23: 4
G w a rd ia  W rocław  9 12 22:11

W łó k n ia r z  L e g n ica  9 10 18:17
K o le ja rz  W rocław  9 10 28:30
G ó rn ik  B ia ły  K am ień  9 10 19:21
Z w iązkow iec  W ałb rz . 9 8 22:22
O. W. K. S. W rocław  9 8 16:19
W łó k n ia rz  K uszyca  9 5 12:34
U n ia  2 a ró w  8 3 11:24
U n ia  S trz e lin  7 3 12:25
S p ó jn ia  B ie law a  9 3 8:37

G R U PA  II:
G w a rd ia  K. G ó ra  — W łó k n ia rz  

B ie law a  4:2.
W łó k n ia rz  W a łb rzy ch  — G w a r­

d ia  J . G. 3:4.
S p ó jn ia  K łodzko  9 16 35:14
Z w iązkow iec L u b a ń  9 13 29:14
S ta l W rocław  8 12 26:12
Z w iązkow iec  Z ąbk . 8 12 21:11
Z w iązkow iec  J .  G. 9 8 11:10
G ó rn ik  K o w ary  7 6 13:11
W łó k n ia rz  B ie law a  8 6 16:19
G w a rd ia  K. G ó ra  9 6 10:22
Z w iązkow iec  W r. 6 4 9:17
G w a rd ia  J . G. 8 5 19:31
W łó k n ia rz  W ałb rzy ch  8 3 13:34

D ruzgocąca porażka  
bokserów
W ą g r y
P u ls k a 14:2

M ię dzypaństw ow e sp o t­
k an ie  p ięśc iarsk ie , p om ię­
dzy ósem kam i P o lsk i i 
W ęgier, ja k ie  odbyło  się 
w czora j w  B udapeszcie, 
zakończyło  się s ro m o tn ą  
po rażk ą  n asze j re p re z e n ­
tac ji w  s to su n k u  14:3.

Je d y n e  p u n k ty  d la  n a ­
szych b a rw  zdobył C hy- 
ch ła  w  w adze p ó łśredn ie j.

I  l i g a
O gniw o .K r .  — K olejarz Poa- 

1:1, C W .K .S. — G w ard ia  Kr. U 
Z w iązkow iec  P ozn . — Górnik Byt 
1:1, B u d o w lan i C horzów  — Zw*¥ 
k o w iec  K r. 6:1. W łókn iarz  Łód*-■ 
K o le ja rz  W -w a 3:1, U nia  Chorw 
— G ó rn ik  R ad lin  2:1.
G w a rd ia  K rak ó w  21 33
U n ia  R u ch  21 31
K o le ja rz  P o z n a ń  21 25 M .
O gniw o K rak ó w  21 22
G ó rn ik  R ad lin  21 21 Wj
Z w iązkow iec  K rak ó w  22 21 H*
K o le ja rz  W a rsza w a 21 20
B u d o w la n i C ho rzów  21 19 J1
W łó k n ia rz  Ł ódź 20 1! *■
C. W. K. S. 21 17 r
G ó rn ik  B y to m  21 2« »
Z w iązk o w iec  P o z n a ń  21 !

II Siga
piłkarska (gr. wsch.)
O gniw o B y to m  — W łókniarz W  

s to ch o w a  8:0.
O gniw o T a rn ó w  — OWKS ia 

b lin  3:3.
O gniw o C zęstochow a — 

w iec P rz e m y śl 0:1#
K o le ja rz  P rz e m y śl — Zwty**oW,e1 

C h e łm ek  2:0.
S ta l L ip in y  — S ia l K a to w ic *  

W łó k n ia rz  C zęstoch . 11 11 ’
O W K S L u b lin  1® !

i i  27 *5'O gniw o B y to m
O gniw o T a rn ó w  18 2S ^
S ta l K a to w ic e  18 25
S ta l L ip in y  17 21
Z w ią zk o w iec  C hełm . 17 15

M i< z ip

Z w ią zk o w iec  P rzem . 1* ^
K o le ja rz  P rz e m y śl 18 12
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